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Ziemie Zachodnie świętą sprawą 
zjednoczonej Ojczyzny

nieugiętą wolę narodu
(Przemówienie premiera 

drukujemy na str. 3).
Po końcowych słowach 

przemówienia, długo trwa 
manifestacja 

serdecznych uczuć 
dla Prezydenta Bieruta

Ze wszystkich stron- sali raz 
'legają się okrzyki: „Niech
i żyje Front Narodowy?*4 
i Przewodniczący udziela gło 
; su Marszałkowi Polski — Kon 
; stantemu Rokossowskiemu, 
który wita Kongres w imie­
niu żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Mocno brzmią słowa bo­
hatera spod Stalingradu: 

, „Nigdy więcej stopa najeźdź­
ców nie będzie deptała ziemi 
polskiej!*4 Entuzjazm zebra­
nych nie ma granie.

Marszałek Rokossowski mó_ 
, wi następnie o niezwyciężo- 
j nej sile o-bozu pokoju, któ- 
. rego Chorążym jest Wielki 
; Stalin. To imię z miłością 
1 powtarzają wszyscy zebrani, 
| skandując: ..Stalin, Stalin44.

Gorąco przyjmują uczests 
, nicy Kongresu, słowa Mar­
szałka, gdy w imieniu Ludo­
wego Wojska Polskiego o- 
świadcza, iż wojsko nasze wy 
każę jeszcze więcej hartu i 
wytrwałości w pracy nad 
podnoszeniem swego wyszko­
lenia bojowego i polityczne­
go, nad umacnianiem obron­
ności naszej Ojczyzny.

Zebrani serdecznie mani­
festują na cześć Wojska Pol­
skiego i Marszałka Polski 

' Rokossowskiego.
Na końcowy apel Marszał­

ka — o skupianie wszystkich 
sił patriotycznych pod prze­
wodem Wielkiego Budowni­
czego niepodległej i zjedno­
czonej Polskiej Rzeczypospo- 

. litej Ludowej Bolesława Bie- 
I ruta, zebrani na sali odpo- 
i wiadają długotrwałą żywio­
łową owacją. Wszyscy wsta.ią, 
skandując: „Bierut, Bierut44.

Przewodniczący udziela gło 
su wicepremierowi dr. Stefa­
nowi Jędrychowskiemu, któ­
ry wygłasza referat o dorob-!

WROCŁAW (PAP)
Przedstawiciele 7 milionów Polaków, mieszkających . 

i pracujących na Ziemiach Odzyskanych, oraz delegaci 
ze wszystkich części kraju przybyli w dniu 21 bm. do 
starego polskiego Wrocławia na Kongres Ziem Odzy­
skanych, aby zamanifestować jedność całego narodu 
wobec zaborczych knowań amerykańsko - hitlerowskich 
imperialistów na nasze granice zachodnie, na naszą nie­
podległość: przybyli, aby podsumować dotychczasowy I 
dorobek w dziele zespolenia Ziem Odzyskanych z Ma- ; 
cierzą we wszystkich dziedzinach życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego, aby zadokumentować, że 
cały naród polski gotowy jest jeszcze bardziej wzmóc 
swoje wysiłki w celu zapewnienia dalszego rozkwitu 
ziem nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, dalszego umocnienia 
sij gospodarczych i obronnych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Delegaci, którzy przybyli w | gresu, członek Polskiej Aka- 
liezbie ponad 3 tys., repre- j demii Nauk — prof. Stani- 

------ ——«-— sław Kulczyński zagaja ob­
rady i wita przybyłych gości, 
delegaci reagują serdecznymi 
oklaskami

Mówca podkreśla, że osiem 
lat temu, w wyniku sław­
nych zwycięstw, odniesio­
nych nad faszyzmem hitle­
rowskim przez Armię Ra­
dziecką i walczące u jej boku 
Wojsko Polskie — Ziemie 
Zachodnie, Śląsk, Pomorze, 
Ziemie Olsztyńska i Lubuska 
powróciły na zawsze do Ma­
cierzy.

„Granica na Odrze 1 Nysie 
jest granicą pokoju. Polska 
Ludowa jest pierwszą od wie­
lu setek lat Polską, która 
pod narodową władzą poli­
tyczną skupiła i zjednoczyła 
całość etnograficznego tery­
torium narodowego. Jesteś­
my
pierwszym szczęśliwym 

pokoleniem Polski 
budującym swą przyszłość w 
otoczeniu przyjaciół44.

Czekają nas nowe zadania 
— mówi prof. Kulczyński 
wśród oklasków. — Wykona­
nie ich zależy od skupienia 
wszystkich sił narodowych, 
około Frontu Narodowego44. 
> Okrzykami: Niech żyje! — 
witają delegaci wstępującego 
na mównicę premiera Cyran- 

I kiewicza. Raz po raz ziewają 
się oklaski.

zentują wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego, zjed 
noczonego w Narodowym 
Froncie walki o pokój i plan 
S-letni. Przybyli przedstawi- ■ 
ciele robotników, indywidu­
alnych chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych, 
inteligencji pracującej, Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
kobiet i młodzieży, ducho* 
wieństwa katolickiego. Znacz 
■ny odsetek delegatów stano­
wią przedstawiciele rodzimej 
ludności Ziem Odzyskanych, 
która bohatersko przetrwała 
wiekowy napór ‘r'e'nnaniza- 
cyjny.

Wita ich
prastary gród piastowski 

— polski Wrocław 
odświętnie udekorowany, ra­
dosny.

W olbrzymiej sali obrad na 
terenach powystawowych, 
liczne plansze ilustrują do­
tychczasowy dorobek narodu 
polskiego, który wielkim wy­
siłkiem zagospodarowuje 1 
rozwija Ziemie Odzyskane

Na tle czerwieni widnieje 
popiersie Chorążego pokoju 
— Wielkiego Stalina. Nieco 
wyżej — fragment z wywia­
du udzielonego przez Gene­
ralissimusa Stalina korespon 
dentowi United Press.

Pytanie: „Czy Zwią­
zek Radziecki uważa grani­
cę Polski na zachodzie za 
ostateczną?

OdpowiedżrTak jest”. 
Nad prezydium portret Pre 

zydenta Bieruta spowity w 
barwy biało-czerwone.

0 godz. 10 wszyscy delega­
ci sa już na sali. Rozlegają 
się dźwięki hymnu narodo­
wego. Przybywają, zajmując 
miejsca w prezydium, przed­
stawiciele rządu z premierem 
Cyrankiewiczem, wicepremie­
rami Jędrychowskim i Ko- 
rzyckim oraz Ministrem O- 
brony Narodowej Marszał­
kiem Polski — Rokossow­
skim na czele, sekretarz 
KC PZPR Ochab, przedsta­
wiciele władz naczelny?:? 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych. W 
skład prezydium wchodzą 
także liczni

wybitni 
przodownicy pracy 

miast i wsi
wśród nich wielu przedsta­
wicieli Ziem Odzyskanych.

Gdy przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego Kon-

I

Referat, w którym wice­
premier Jędrychowski zobra­
zował dotychczasowe wspa­
niałe osiągnięcia na Ziemiach 
Odzyskanych i nakreślił per­
spektywy na przyszłość, wy­
wołał wielkie zainteresowa­
nie. Poszczególne fragmenty 
referatu były żywo i serdecz­
nie oklaskiwane.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos wychowanek Technikum 
Bytomskiego — były technik, 
a obecnie dyrektor naczelny 
uruchomionej niedawno elek- 

| trowni w Dychowie Ryszard 
i Rogaliński.
, „Braterska przyjaźń Polski 
1 ze Związkiem Radzieckim
■ znalazła swój wyraz w czasie 
budowy elektrowni dychow- 
skiej we współpracy polskich 
budowniczych z radzieckimi 
specjalistami. Inżynierowie 
radzieccy systematycznie po­
magali w szkoleniu załogi. 
Taka przyjaźń mówił ob. Ro­
galiński wśród burzliwych 
oklasków i entuzjastycznych 
okrzyków na cześć Związku 
Radzieckiego — jest ogrom­
ną pomocą i zachętą do no­
wych wysiłków i poświęceń. 
Dzięki temu łatwiej jest nam 
wznosić fundamenty socja­
lizmu.

Załoga Dychowa — zakoń­
czył mówca — tak jak cały 

i naród polski, z radością wi- 
i ta nowymi osiągnięciami 
i program wyborczy Frontu 
, Narodowego". Na słowa te ze­
brani reagują długotrwałymi 
oklaskami.

Przewodniczący przodują­
cej spółdzielni produkcyjnej 
w Wilczkowie, po w. środa 
śląska, woj. wrocławskie — 
Jan Sendek, członek Ogólno­
polskiego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowego po­
wiedział m. in.:

„My, chłopi znaleźliśmy na 
tych prastarych ziemiach 
piastowskich chleb i Ojczy- 
zmę. Przyjechaliśmy tu — 
bcśmy wiedzieli, że

ziemie te raz na 
zawsze wróciły do Polski 
że Ojczyzna nasza na zawsze

1

ku i perspektywach Ziem Od- zjednoczoną.
zyskanych. ! teraz pracujemy na

(Referat podamy w nume- swoim, my już korzeniami 
rze jutrzejszym). I (Ciąg dalszy na str. 4)

Kongres
K

ongres Ziem Odzyskanych rozpoczął 
obrady. W pięknym Wrocławiu spot­
kali się delegaci ze wszystkich 
ziem polski zachodniej, z Dolnego i 
Górnego śląska, z Ziemi Lubuskiej, z 

Pomorza Zachodniego, z Mazurów i Ziemi 
Kaszubskiej. Kongres Ziem Odzyskanych, — 
zwołany przez Ogólnopolski Komitet Wybor­
czy Frontu Narodowego jest szczególnie waż 
nym wydarzeniem w życiu naszego narodu.

.Takie są najważniejsze zadania i cele kon­
gresu? Na czym polega jego ogromne znacze­
nie?

Na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocła 
wiu manifestujemy jedność całego narodu 
polskiego wobec knowań amerykańsko-hitle. 
rowskich imperialistów dążących do odebra. 
nia Polsce Ziem Zachodnich, do pozbawienia 
narodu polskiego niepodległości, do 
nia nowej wojny.

Dzięki zwycięstwu radzieckiego i 
go żołnierza, naród polski odzyskał
polskie ziemie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
W ciągu 8 łat wytężonej, ofiarnej pracy, pro 
wadzonej pod przewodem klasy robotniczej 
i jej Partii, zagospodarował te ziemie, usu­
nął ogromną część zniszczeń pozostawionych

rozpęta.

polskie, 
prastare

fot. Zyg. WdowińsKi 
W myśl art. 29 ordynacji, począwszy od dnia 21 bm. w 
lokalach obwodowych komisji wyborczych wyłożone są 

spisy wyborców do publicznego wglądu.
Na zdjęciu: wielokrotny przodownik pracy, murarz z 
MDM-u Stanisław Krzymiński (pierwszy z lewej) 
sprawdza w Obwodowej Komisji Wyborczej nr 22, czy 
został umieszczony wraz z rodziną w spisie wyborców. 
Stanisław Krzymiński wraz ze swą brygadą zobowią­
zał się, dla poparcia programu wyborczego Frontu 
Narodowego oraz dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), 
wykonać poza harmonogramem jedną kondygnację 
bloku, co da oszczędności około 200 roboczogodzin.

Podstawą zespolenia si! narodu 
jest programFrontu Narodowego

Apel księży członków ZB o W i D w Poznaniu 
do wiernych i duchowieństwa katolickiego

W Poznaniu odbyło się po­
siedzenie poszerzonego Prezy­
dium Okręgowej Komisji Księ 
ży przy Związku Bojowników1 
o Wolność i Demokrację, któ­
remu przewodniczył ksiądz pra 
łat Piotr Kotarski. Uczestnicy 
posiedzenia uchwalili jedno-

W Poznaniu 
odbyła się 
przedkampanijoa narada 
cukrowników

W dniu wczorajszym odby­
ła się w Poznaniu przedkam- 
panijna narada przemysłu 
cukrowniczego okręgu po­
znańskiego i ekspozytury 

i szczecińskiej (fabryki 7 wo­
jewództw), na której omówio­
no przygotowanie fabryk do 
nadchodzącej kampanii.

W naradzie wzięli udział: 
minister przemysłu rolnego i 
spożywczego — mgr Hoff­
mann, wiceminister P. R. i 
Spoż. — inż. Krzyżanowski, 
przedstawiciele Komitetu 
Centralnego PZPR, KW 
PZPR, Głównego Zarządu Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego, wo­
jewódzkich rad narodowych 
i delegaci fabryk.

Omówienie narady zamieś, 
cimy w jednym z następnych 
numerów „Głosu”.

I

Ziem Odzyskanych
przez cofającą się hitlerowską bestię. Ziemie 
Odzyskane raz na zawsze złączyły się z Ma­
cierzą. W7rośli w te ziemie przybysze z Pol­
ski centralnej. Złączyli się z ludnością ma­
zurską, kaszubską, opolską, która — germani 
zowana przez wieki — twardo stała jednak 
przy polskości, zachowała język narodowy 
narodowe obyczaje, stawiając bohaterski o. 
pór szowinizmowi imperializmu niemieckie, 
go.

Nie od dziś imperialiści ostrzą sobie zęby 
na nasze Ziemie Zachodnie. Zachodnio-nie. 
mieccy hitlerowcy i ich amerykańscy protek. 
torzy od chwili objęcia przez Polskę Ludową 
tych ziem, dążą do ich ponownego zagamię. 
c.ia. I nie od dziś każdy Polak, kochający 
swój kraj, zdecydowany jest przeciwstawić 
się każdemu wrogiemu zamachowi na całość 
Ojczyzny.

Dziś gdy złączeni w Narodowym Froncie 
przygotowujemy się do wyboru nowego Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lndowej, gdy 
patrzymy na drogę, którąśmy już przebyli 
wytyczamy plany przyszłości — bilans na­
szych osiągnięć na Ziemiach Odzyskanych 
staje się rzeczą nieodzowną.

Bilansu tego dokonuje Kongres Wrocław­
ski. ,1 nic tylko bilansu.

Kongres Ziem Odzyskanych zwołany został 
bowiem także w celu ugruntowania wśród 
wszystkich Polaków zrozumienia koniecznoś­
ci dalszego wysiłku dla rozkwitu tych ziem, 
dla pełnego ich rozwoju.

Wielkie są nasze osiągnięcia na Ziemiach 
Zachodnich, ale bardzo wiele pozostaje nam 
jeszcze do dokonania. Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, wskazując zasaćtaicze 
kierunki przyszłego pianu pięcioletniego, mó 
wi o dalszych, wielkich pracach na Zie. 
miach Odzyskanych, o pełnym ich rozkwicie, 
o odbudowie Wrocławia. Gdańska. Szczeci­
na... są to w pełni realne i wykonalne plany, 
które urzeczywistnione zostaną już w bieżą, 
cym dziesięcioleciu.

Kongres Ziem Odzyskanych, na którym 
spotkały się tysiące naszych braci w pra. 
cy 1 walce znad Odry, Nysy i znad Wybrze­
ży Bałtyku — to wielka manifestacja jednoś 
ci narodu i naszej przyjaźni z NRD, to dum 
ny bilans osiągnięć i ukazanie szerokich pers­
pektyw Jutra, to groźne ostrzeżenie dla zbrod 
niarzy faszystowskich marzących o Wrocła. 
wiu, Szczecinie, Poznaniu i Bydgoszczy.

myślnie apel do wiernych i du- 
chowień twa katolickiego na­
stępującej treści:

Pokój świata i ojczyzna nasza 
są zagrożone przez odradzający 

i się na zachodzie agresywny nacjo­
nalizm niemiecki, który kieruje 
się złowrogą myślą odwetu na Pol 
sre i ;a5ioru-nassych Ziem Zachód 
nich, fro opętanych,, szaleńczych 
wystąpień rewizjonistycznych na­
kłaniają ich imperialiści amerykan 
scy, czciciele złotego cielca dolaro. 
wego. Obowiązkiem każdego Pola­
ka jest uczynić wszystko, aby zes­
polić siły narodu i dopomóc w 
wspólnej wielkiej, świętej sprawie 
— utrzymania pokoju, aby różni­
ce zdań omawiać w drodze dysku, 
sji, a nie rozstrzygać w drodze 
zbrodniczej wojny.

My, kapłani katoliccy pragniemy 
podkreślić, że utrzymanie i utrwa­
lenie pokoju jest osiągalne i moż­
liwe do zrealizowania. Podstawą 
zespolenia wszystkich sił narodu 
polskiego wokół sprawy pokoju i 
budowania lepszego jutra jest pro­
gram Frontu Narodowego.

My, kapłani katoliccy nie pozo­
staniemy na uboczu, lecz solidar­
nie i masowo włączymy się w nurt 
założeń programowych Frontu Na. 
rodowego.

Stanowisko nasze zadokumentu­
jemy osobistym udziałem w wybo. 
rach i poparciem założeń Frontu 
Narodowego wśród wiernych na­
szych parafii. Nasza postawa oby­
watelska płynie ze zrozumienia 
faktu, że co się w Polsce buduje, 
dzieje się w interesie ludu i dla 
ludu.

My kapłanb województwa poznań 
skiego po szerokiej dyskusji, świa­
domie i w poczuciu obowiązku n_ 
bywatelskiego postanawiamy po. 
nrzeć nroeram Frontu N’-(»t1owe. 
go. program wszystkich Polaków, 
pragnących gospodarczego i kultu, 
ralnego rozkwitu Polskiej Rzeczyi 
pospolitej Ludowej.

Apelujemy do wszystkich kapła. 
nów katolickich, by w poczuciu 
głębokiej odpowiedzialności histo­
rycznej włączali się czynnie do 
wszelkich akcji, jakie zostaną prze 
prowadzone w związku z realizo­
waniem programu Frontu Narodo. 
wego, który wytycza narodowi dro 
gę do Polski wielkiej, kwitnącej i 
szczęśliwej. (wjc)

Wykonali zadania 
planu S-!etniego

Przodownicy Fabryki Szcze-
■ ci w Nowej Soli: Edward Ki- 
\szka, Irena Lelewicz i Hersz 
; Grzymek wykonali wyznaczo-
■ ne im w ramach planu 6.1et- 
i niego zadania produkcyjne, 
i
Volum zaufania
dla rządu Mossadika

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Teheranu A- 

Jgencja France Presse, senat 
■ irański uchwalił voturr za- 
i ufania dla Mossadlka 39 gło- 
jsami w obecności 39 senato­
rów.



Imperialiści amerykańscy moralnymi sprawcami zbrodni
Zakończenie przewodu sadowego w procesie morderców Stefana Martykj

20 bm. w trzecim dniu pro­
cesu członków bandy terrory­
stycznej — morderców Stefa­
na Martyki, Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie za­
kończył przesłuchiwanie
świadków, po czym udzielił 
głosu stronom.

Zeznający w trzecim dniu 
procesu świadkowie to naj­
bliżsi współpracownicy 1 kole­
dzy zamordowanego przez o- 
skarżonych, Stefana Martyki. 
W zeznaniach swych skreślili 
sylwetkę Martyki — szczerego 
uczynnego kolegi, sumienne­
go. ofiarnego pracownika, go­
rącego i nieugiętego patrioty, 
bojownika idei pokoju, szer­
mierza prawdy bezkompromi­
sowo piętnującego oszczerczą 
i wrogą propagandę wrogów 
narodu, podpalaczy świata a- 
merykańskich imperialistów.

Śmierć Martyki była wielką 
i bolesną stratą, ale nie przy­
niosła mordercom i ich mo­
codawcom zamierzonego ce­
lu. Nikogo nie zastraszy­
ła, nikogo z naszej inteligencji 
wspólnie z klasą robotniczą 
budującej nowe jutro, nie po­
wstrzymała od dalszej twórczej 
i ofiarnej pracy. Przeciwnie,ze 
spoliła Ją jeszcze bardziej, sta­
ła się bodźcem do Jeszcze ak­
tywniejszej, Jeszcze ofiarniej­
szej wralki o pokój, o socja­
lizm.

Nestor sceny polskiej świadek 
Aieksander Zelwerowicz mówi 
o Martyce jako o człowieku, któ 
ry nie tylko odznaczał się wiel­
ką pracowitością, zmysłem orga­
nizacyjnym, ale również przy 
nawale swych zajęć potrafił pra­
cować naukowo, który — w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej 
potrafił zorganizować konspira­
cyjną szkolę dramatyczną. Pod­
kreśla jego wielkie zasługi przy 
odbudowie i uruchamianiu w 
zrujnowanej Warszawie Teatru 
Polskiego.

„Idealny syn — stwierdza 
Świadek — był wzorowym mę­
żem. Mordercy w momencia, 
kiedy zastrzelili Martykę wła­
ściwie zabili dwie istoty. Jego 
pozbawili życia, zaś żonę jego 
pozbawili treści tego życia, je­
go radości, jego wielkiego szczę­
ścia. Zarówno ja — mówi dalej 
Aleksander Zelwerowicz — tak 
i cały szereg koleżanek i kole­
gów byliśmy wstrząśnięci tą 
zbrodnią. Taki czyn oczywiście 
musi budzić odrazę i oburzenie. 
Wszyscy, z którymi rozmawia­
łem stwierdzali, jako oczywiste, 
iż jest to akcja naszych wrogów, 
wrogów demokracji, wrogów po 
stępu. że musza tu działać agen­
tury obce“.

Świadek Bronisław Dąbrowski, 
dyrektor Państw. Teatru Pol­
skiego w Warszawie stwierdza. 
„ii Stefan Martyka znakomity re 
cytator. wybitny aktor, był do­
brym i serdecznym kolegą’1. Je­
go występy — stwierdza świa­
dek — jako człowieka walczące­
go o pokój i jego praca w radio 
zadawała kłam tym wszystkim 
napaściom imperialistycznej pro 
pagandy, które kierowały się na 
nasz odbudowujący się i wzra­
stający w nowe siły kraj. Ste­
fan Martyka walcząc o pokój 
wałcząc o prawdę i sprawiedli­
wość. dawał przykład nam wszv. 
stkim, —ludziom teatru. Zabój­
stwo jego udowodniło, że słowo 
aktora, że praca inteligencji 
twórczej to niezmiernie ważki 
czynnik w dziele odbudowy kra­
ju. w walce o pokój.

Morderstwo dokonane na oso­
bie Martyki wywarło na .nas o- 
gromne wrażenie. Jeżeli celem 
morderców było zastraszenie 
nas — twórczej inteligencji, to 
omylili się — wręcz przeciwnie, 
morderstwo to natchnęło nas do 
energicznej aktywnej walki o 
prawdę, o odrodzenie dalsze i 
odbudowę naszej Ojczyzny”.

Następni świadkowie, wy­
bitni artyści scen polskich, ko­
ledzy Stefana Martyki: Irena 
Eichlerówna, Władysław Kra 
smuyieckt, Marian Wyrzykow- 
skwbraz Arnold Szyfman w 
zeznaniach swych ostro, peł­
nymi oburzenia słowami, po­
tępili zbrodniczy czyn bandyc­
kiej szajki i ich zachodnich 
mocodawców Stwierdzili oni, 
Iż morderstwo dokonane przez 
najmitów amerykańskiego im­
perializmu stało się dla nich, 
jak i dla całej postępowej czę­
ści naszej inteligencji, bodź­
cem do dalszej pracy, nie zdo­
łało jej- odstraszyć i zepchnąć 
z raz obranej drogi, od reali­
zacji wytkniętego przed naro­
dem polskim celu.

Ostatnia składa zeznania 
świadek Zofia Martyka — 
matka zamordowanego artysty 
Cichym, przerywanym ze 
wzruszenia głosem, mówi o 
swym synu, którego bandyc-

ka kula odebrała Jej na zaw­
sze. Wśród skupionej ciszy, 
panującej na sali, padają sło­
wa, z których każde Jest o- 
skarżeniem nie tylko morder­
ców siedzących na ławie o 
skarżonych, ale które oskarża- 
równocześnie 
sprawców zbrodni inspirato­
rów niejednego dokonanego w 
naszym kraju morderstwa — 
amerykańskich imperialistów.

„Jestem -żoną kolejarza — mó­
wi świadek. — Mój mąż1 w roku 
1914 z chwilą wybuchu wojny 
poszedł do wojska i nie powró­
cił. Zostałam sama z dwojgiem 
małych dzieci i w ciężkim tru­
dzie wychowywałam je z pracy 
własnych rąk. Stefan był moim 
starszym synem, pracowity, bar­
dzo zdolny, systematyczny. Już 
w najmłodszych latach kochał 
teatr i marzył o nim. Dla tea­
tru porzucił uniwersytet i ukoń­
czył szkołę dramatyczną. Był 
idealnym synem, wzorowym 
dzieckiem. Drugiego syna po­
chłonęła wojna. Został mi tylko

faktycznych

i on jeden. Był dla mnie wszyst­
kim, opiekunem i przyjacielem, 
moją dumą. Zarówno jak mną 
tak i całą rodziną się opiekował 

I i kochał bardzo swoją córeczkę, 
i 8-letnią Teresę, Dziś jesteśmy o- 
s bie osierocone. Niechaj serca 
i wszystkich matek osądzą zbrod­
niarzy mojego syna".

Po włączeniu do akt sprawy 
orzeczenia biegłych stwierdza­
jących, iż łuska pistoletu znale 
zioną w mieszkaniu Stefana 

; Martyki wystrzelona została z 
pistoletu systemu P-38, któ­
rym posługiwał się oskarżony 
Cieślak, sąd zamknął postępo­
wanie dowodowe i udzielił gło 
su prokuratorowi wojskowemu, 
ppłk. II. Ligięzie.

Obrońcy oskarżonych adwo­
kaci: Maślanko, Biejat, Rosen- 
blitt i Zajączkowski podkreślili 
zasadniczy wpływ, jaki na dzia 
łalność oskarżonych miały an­
typolskie audycje radiowe — 
„Głosu Ameryki", BBC i Ma-

drytu, które Jadem nienawiści 
zatruwają Jeszcze umysły nie­
których mało uświadomionych 
ludzi. Poważną rolę odegrało 
w stosunku do oskarżonych 
Karskiej i Metzger sanacyjno 
obsząmicze środowisko, z któ­
rego się wywodzą. Zbrodnie 
pozostałych oskarżonych obroń 
cy usiłowali tłumaczyć również 
wpływem brukowych, sensacyj 
nych powieści amerykańskich 
oraz ich młodym wiekiem, któ­
ry sprawił, że stali się narzę­
dziem w rękach wytrawnego 
szpiega i dywersanta — Toma­
szewskiego. Obrońcy zwrócili 
się do sądu z prośbą o niestoso­
wanie najwyższego wymiaru 
kary.

W ostatnim słowie wszyscy 
oskarżeni wyrazili skruchę i 
.prosili sąd o łagodny wymiar 
kary.

Wyrok Wojskowego Sądu 
Rejonowego zapadnie w dniu 
22 bm.

jem bezbronnym i niezarad. Jnęła i nie wróci nigdy hań- 
i . jja bezsilności naszego krajunym. Minął i nie wróci ni-! 1 ________  _

gdy wrzesień 1939 roku. Mi. i wobec najeźdźcy.

GŁOS
WIELKOPOLSKI

Nr 228
str. 2

Przemówienie prokuratora
Wysoki Sądzie!
Przed rokiem, 9 września 

1951 w niedzielę rano od ban­
dyckiej kuli zginął Stefan 
Martyka. komentator „Fali 
49” 1 ceniony aktor.

13 wrześnią 1951 roku od- 
' prowadziliśmy na cmentarz 
Stefana Martykę, żeby poże- 

1 gnać poległego bojownika o 
pokój, żeby zamanifestować 
swoją nienawiść do morder­
ców i organizatorów mordu, 
do amerykańskich podpala­
czy świata, wrogów narodu 
polskiego, wrogów pokoju.

Przybyli na pogrzeb nieraz 
prosto z rusztowań i fabryk, 
z Muranowa i Woli, z Żera­
nia i MDM-u warszawscy ro­
botnicy, budowniczowie poko­
ju, — przybyła inteligencja 
— pracownicy nauki i sztu-

!ki, radia i prasy, teatru i 
1 filmu, twórcy naszej nowej, 
[narodowej kultury, przy­
były matki z dziećmi na rę­
kach, matki, które nie po­
zwolą zabijać swych dzieci 
amerykańskim mordercom 
— przybyły rzesze naszej 
wspaniałej, patriotycznej 
młodzieży, rzesze młodych 
przodowników’ w walce o po. 
kój, w w7alce o plan sześcio­
letni.

Ludzie ci z oburzeniem i z 
pogardą, z gniewem i niena­
wiścią zaciskali pięści, ludzie 
ci zrozumieli jasno, że Ste­
fana Martykę, pełnego na­
miętnej pasji bojownika o 
pokój zamordowano w inte­
resie amerykańskich podpa­
laczy świata, zamordc vano 
go pod wpływem trująeej 
propagandy „Głosu Amery­
ki”.

To „Głos Ameryki” i cała I 
ludobójcza propaganda im­
perialistyczna sław7! wojnę i 
nawołuje do wojny. To „Głos 
Ameryki” sieje nienaw7iść ciu 
wszystkiego co polskie, sieje

„Głos Amerykr sieje nienawiść 
do Polski Ludowej

tektorów oprawców z Katy­
nia. Oświęcimia i Majdanka.

Zrozumieliśmy wszyscy,
(gdzie chcą mordercy ugodzić 
J swą zbójecką kulą. Mierzono 

___ _ __ , w walkę o pokój, o postęp, 
truciznę zdrady narodowej, o sprawiedliwość społeczną, 
zohydza wysiłki podejmowa. Mierzono we wszystkich Pu­
nę przez naród polski dla 
odbudowy i rozkwitu kraju. 
To „Głos Ameryki” zachęca 
do napaści na Polskę hitle­
rowskich morderców7, to on 
podsyca zbrodnicze rewizjo­
nistyczne zapędy. To .„Głos 
Ameryki” jest tubą anglo. 
amerykańskich imperiali­
stów. katów Korei, oprawców 
z Kożedo, wspólników i pro-

I

Za judaszowskie dolary sprzedali 
naród

Przewinęła się tu przed są­
dem cała galeria tych amery­
kańskich najemców, przeęzedl 
cały korowód tych zaprzańców 
i zdrajców, którzy przeżarci 
nienawiścią do Polski, do mas 
pracujących sprzedali swój na­
ród i przeszli na służbę amery 
kańskich zbrodniarzy wojen­
nych, a tym 6amym na służbę 
tych, którym cl zbrodniarze 
wojenni patronowali — na służ 
bę odwetowców z Bonn i na 
służbę, neohitlerowców i pola­
kożerców7.

Słyszeliśmy wiele o Toma­
szewskim. Tomaszewski, praw­
dziwe nazwisko Sobota, to 
przedwojenny sanacyjny, ofi­
cer skierowany przez sławetną 
„dwójkę" do starostwa w Krcś 
nie. Tomaszewski w czasie oku 
pacji to komendant krośnień­
skiego ..kedywu" tej komórki 
akowskiej, która bezpośrednio 
współdziałała z hitlerowskim 
okupantem, która wspólnie z 
gestapo zwalczała polski ruch 
n arod ow o- w y z wol e ń czy7. która 
wydawała oprawcom z gestapo 
polskich działaczy demokra­
tycznych. która organizowała 
bandy przeciw Gwardii i Armii 
Ludowej, która tropiła i mordo 
wała radzieckich partyzantów.

Po klęsce swoich gestapow­
skich panów Tomaszewski prze 
szedł na amerykańską służbę i 
wstąpił do WIN-u, do bandy 
trudniącej się szpiegostwem na 
rzecz amerykańskiego wywia­
du. do bandy uprawiającej ter­
ror wobec PPR-owców i ludów 
ców, wobec działaczy związ-

z

polski
ków zawodowych i aktywistów 
społecznych, wobec uczciwvch 
patriotów.

Kiedy bandę WIN rozbito i 
zdemaskowano, Tomaszewski 

odnowił kontakty 1 zmontował 
nową bandę łudzi bez czci i su­
mienia — szpiegów, terrory­
stów, rabusiów.

Najaktywniejszym człon­
kiem tej bandy była, obok To­
maszewskiego, osk. Metzger. 
Ta córka właściciela podrzęd­
nego hotelu i spekulanckiego 
sklepiku wychowała się w za­
kładzie sióstr wizytek wr Jaśle.

Osk. Metzger po wyzwole­
niu nawiązała kontakt z Toma­
szewskim, nocowała go w Kros 
nie, utrzymywała z nim stale 
stosunki listowne i osobiste, u- 
dzielała mu swego mieszkania 
na spotkania z członkami WIN-u 
i uczestniczyła we wszystkich 
jego zbrodniach I łajdactwach.

Na ławie oskarżonych zasia­
da osk. Karska, córka obszarni­
ka, żona sanacyjnego oficera 
— dziś u schyłku swej życio­
wej kariery, szpieg i łącznik 
do am^gsady USA.

W bandzie była Skarżyńska, 
także dawna obszarniczka, tak­
że żona sanacyjnego oficera, 
urzędniczka ośrodka informa­
cyjnego ambasady amerykań­
skiej. zamkniętego przed kilku­
nastu miesiącami w związku z 
działalnością szpiegowska. W 
bandzie była de Callier — tak­
że dawna urzędniczka tego 
szpiegowskiego ośrodka, a osta 
tnio — urzędniczka francuskie­
go attachatu wojskowego.

dnieją, wielkie hasła: „pokój” 
i „plan sześcioletni”.

Nasz olbrzymi wysiłek, 
znojny i ofiarny trud, rados­
ny przecież i przepojony 
dziejowym patosem, znaczy 
się każdym dniem nowymi 
osiągnięciami, nowymi zwy­
cięstwami.

Dźwignęliśmy Polskę z ru­
in i zniszczeń wojennych, u- 
ruchomiliśmy i wciąż uru­
chamiamy nowe fabryki, 
rozwijamy przemysł, stworzy­
liśmy i wciąż tworzymy ta­
kie gałęzie produkcji, jakich 
nie miała kapitalistyczno- 
obszamicza Polska.

Zagospodarowaliśmy 1 zje­
dnoczyliśmy — na zawsze — 
z macierzą prastare ziemie 
zachodnie, w które wsiąkła 
serdeczna krew bohaterskie­
go żołnierza wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej, armii bra­
terstwa, armii y :. koju. ziemie 
zachodnie, na których osia­
dło 7 milionów7 Polaków, któ­
re tętnią wartkim nurtem 
pracy polskiego robotnika i 
ęhłopa, poLskiego inżyniera i 
agronoma.

Odradzajaca się ze zgliszcz 
i popiołów7 Warszaw7a — wie­
cznie żywa, sławma stolica 
naszej Ojczyzny, Warszawa 

! trasy W-Z Warszawa MDM-u, 
Warszawa metra — oto sym. 
bel naszych wielkich zwy­
cięstw7, otó świadectwo nie­
spożytej siły naszego narodu.

Widmem przeszłości stało 
się bezrobocie. Nie czekamy 
dziś beznadziejnie na pracę. 
Dziś praca czeka nas.

Widmem przeszłości stał 
się analfabetyzm. Oświata — 
niegdyś przywilej wybranych 
— dziś idzie do najszerszych 
tnas.

Polska przestała być kra-

laków, którzy w jedno4 ?i 
działania dążą do gospodar­

czego i kulturalnego rozkwi- 
jtu Ojczyzny. Mierzono tą ku.
lą do wszystkich Polaków ze­
spolonych w walce przeciw- 

i ko najmitom amerykańskie­
go imperializmu.

I Cały nasz naród coraz 
: zwarciej zespala się pod 
'sztandarami, na których wń-

Osądzeni przez
U/ trzecim i ostatnim, dniu proce, 

su Stefana Martyki przed są. 
dem stanęli, jako świadkowie, przy­
jaciele i towarzysze pracy zamordo­
wanego. Składają oświadczenia wybił- 
ni aktorzy, znajomi i przyjaciele 
Martyki: * Aleksander Zelwerowicz, 
Władysław Krasnowiecki, Irena Eicli- 
ler. O pracy Marhiki na stanowisku 
dyrektora administracyjnego Teatru 
Polskiego opowiada dyrektor Arnold 
Szyfman. Pracownicy „Muzyki i ak­
tualności" i „Fali 49” mówią o wiel­
kich zasługach Stefana Martyki w 
zorganizowaniu i reżyserii tych au­
dycji, mówią, że przykład ofiarniej, 
rzutkiej pracy Martyki porywał jego 
współpracown ików.

„Byliśmy wstrząśnięci ohydną i 
perfidną zbrodnią” — mówi nestor 
polskiej sceny Aleksander Zelwero­
wicz i stwierdza, że pracownicy tea­
tru, nie wiedząc jeszcze kim są mor. 
dercy, zdawali sobie sprawę, że skry­
tobójczy strzał wymierzony był w 
te polskie aktorstwo, w całą polską In­
teligencję twórczą.

Oświadczenia przedstawicieli tej 
teligencji potwierdzają raz jeszcze, że 
cel zbrodni nie został osiągnięty. Nie 
ma takiej siły, która mogłaby cof­
nąć naród polski z wielkiej, wspania. 
łej drogi, którą kroczy on do jasnej 
i szczęśliwej przyszłości, nie ma ta­
kich środków, które mogłyby oderwać 
polską inteligencję od reszty na. 
rodu, od klasy robotniczej, nie ma ta­
kiej siły, która zdolna byłaby rozbić 
ugruntowaną jedność narodu polskie­
go.

ca-

in.

„Dzień jego śmierci — oświadcza 
współpracownik „Fali 49” Tadeusz 
Nowicki — był jedynym dniem, kie. 
dy nie szła „Fala”. W poniedziałek 
mówiłem ją ja.”

Rzecz niezmiernie charakterystyce, 
na — gdy rozeszła się wieść o ohyd­
nym morderstwie „Fala 49” otrzyma, 
la bardzo wiele listów, których auto­
rzy zgłaszali się do współpracy z „Fa­
lą”, zgłaszali się na miejsce Stefana 
Martyki. Zgłoszenia te pochodziły od 
robotników i od inteligencji, od człon­
ków partii i od bezpartyjnych. Były 
również zgłoszenia byłych akowców, 
którzy jak Martyka stanęli po stro­
nie obozu pokoju i niepodległości. Li­
sty te są żywym dowodem, że naród 
polski nie sposób jest zastraszyć. 
Przyjaciele, towarzysze i znajomi za­
mordowanego, pracownicy sztuki, ra­
dia i prasy odpowiedzieli na 
bójc.zy mord wytężoną pracą 
bra odrodzonego narodu.

* * *
Zeznania matki Stefana 

zgromadzona w sali publiczność przy­
jęła głębokim milczeniem. Wstrząsa, 
jące są słowa osamotnionej matki, 
która jednego syna straciła w czasie 
okupacji. Drugi zginął siedem lat po 
wojnie.

Zginął na wysuniętym posterunku, 
w pierwszych szeregach Frontu Na. 
rodowego Polaków, w walce przeciw­
ko imperialistycznej wojnie

„Niechaj serca wszystkich matek o. 
sądzą zbrodniarzy” — mówi matka 
Stefana Martyki. W tych prostych,

skryto- 
dla do-

Martyki

Podireśli plugawą rękę na nasz ustrój
Pozostali oskarżeni — to za­

chłystujący się czytelnicy ame 
rykańskich kryminalnych ro 
mansideł. entuzjaści rozkłado­
wej hollywoodzkiej szmiry, to 
pilni słuchacze amerykańskich 
szczekaczek, to czciciele ame­
rykańskiego. gangstersl. '.ego 
stylu życia, ludzie, którym im­
ponuje napad i rabunek, mord 
i skrytobójstwo, terror i szpie­
gostwo.

Oto kogo werbuje do służby roz. 
bójniczy amerykański imperia. 
Jizm, oto szajka odpadków ginące, 
go świata, szajka dwójkarzy i wy. 
zysklwaczy, zdrajców i kolaboran. 
tów, skrytobójców 1 grabieżców, 
oto ci, na których liczą waszyng. 
tońscy podżegacze wojenni.

Tacy to ludzie ośmielili się pod 
nieść rękę na nasz ustrój. Wszyscy 
ani, w śmiertelnej nienawiści do 
władzy ludowej, w śmiertelnej nie

naród
pelnych bólu słowach, zawierają się 
uczucia wszystkich uczciwych Pola­
ków, wszystkich tych, którzy przy 
swym warsztacie pracy tworzą bogac­
two narodu polskiego, wszystkich, 
którym droga jest sprawa rozwoju sił 
naszej Ojczyzny, zabezpieczenia jej ca. 
lości i niepodległości.

Polacy osądzili zbrodniarzy. Osa. 
dzili szajkę podłych, przeżartych fa. 
szystowską gangreną zbirótu, którym 
roiły się majaczenia o rrzywróceniu 
w Polsce rządów obszarników i ka. 
pitalistów.

Polacy osądzili zbrodniarzy i ich so. 
juszników. Osądzili plugawe ujada­
nie „Głosu Ameryki” i szpiegowskie 
wyczyny „dyplomatów” Triem ana. 
Znakiem równości połączyli zbrodnia­
rzy hitlerowskich, jch amerykańskich 
opiekunów i zbirów w rodzaju Cieśla, 
ka, który po zamordowaniu Martyki 
otrzymał od herszta, bandy 500 zł wy­
nagrodzenia.

* * ♦

Mowa prokuratora — to wielki prze­
gląd. wielkiej zbrodni przeciwko nam 
wszystkim, to ostateczne podsumowa. 
nie bandyckiego rejestru. Droga, któ­
ra według bandyckich planów, po­
przez wojnę, przez łzij matek polskich, 
przez śmierć i zniszczenia miała pro­
wadzić zbirów do przyjaznego uścisku 
ręki z Ridgwatfami i Speidlami, któ. 
ra miała im przynieść amerykańskie 
zaszczyty i dolary, zakończyła się tu, 
w sali Sądu Wojskowego Polski Ludo, 
loej.

A. R. B.

nawiścj do narodu polskiego nie 
szczędzili wysiłków, żeby temu r*a 
rodowi szkodzić, gdzie mogli i jafc 
potrafili.

W ten sposób wszyscy ef 
oskarżeni, uczestnicy zdradziec 
kiej bandy, dopuścili się zbrod 
ni usiłowania zmienienia prze­
mocą ludowo-demokratycznego 
ustroju naszego ludowego pań­
stwa, dopuścili się zbrodni gro 
madzenia broni palnej, dopuś­
cili się zbrodni przygotowania 
napadów na żołnierzy i mili­
cjantów.

Podnosząc swą wrogą rękę 
na naród polski, oskarżeni z 
psią służalczością wykonywali 
zlecenia i intencje amerykań­
skich imperialistów i dopuścili 
się skrytobójczego mordu na o- 
sobie Stefana Martyki.

Stefan Martyka był synem 
robotnika. W czasie okupacji- 
był członkiem AK. Tysiące 
AK-owców chciało walczyć i 
rzeczywiście walczyło z oku­
pantem mimo zdradzieckiego 
kierownictwa. Naród polski z 
uznaniem odnosi się do 
wszystkich swych synów, 
którzy dziś dają wyraz pa­
triotyzmowi, biorąc czynny 
udział w naszym budownic­
twie, którzy zrozumieli, że 
ich patriotyczne dążenia re­
alizuje w codziennym swym 
trudzie Polska Ludowa.

Wśród tych patriotów był i 
Stefan Martyka, a gdy wstę­
pował do AK nie wiedział, że 
Tomaszewscy 
późniejsi jego 
ganizują nie 
giem, lecz 
współpracy z gestapo, 
walki z lewicą polską, z PPR,, 
z partyzantką radziecką.

Po wyzwoleniu Stefan Mar­
tyka włączył się w odbudowę 
zniszczonego przez faszystow­
ską bestię kraju i tak iak 
wielu innych b. człon! :w AK 
stał się jednym z tych, któ­
rych psychikę kszt iłt-owało i 
krystalizowało nasze twarde 
życie wypełnione nracH dla 
Polski, dla pokoju, wypełnio­
ne twardą walkn o utrzyma­
nie i umocnienie naszej nie­
podległości i suwerenności. 
Już za to tylko Stefan Mar­
tyka obudził do siebie niena.

(Ciąg dalszy na str. 4)

i Metzgery 
zabójcy — 
walkę z wro-

„kedywy”

or-

dla 
dla
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Nad Odrą, Nysą i Bałtykiem 
miliony ludzi pracują dla pokoju
Obywatele delegaci! Rodacy!

Cała zjednoczona Polska] 
kieruje dziś swoje myśli ku • 
tej sali, ku Kongresowi Ziem 
Zachodnich, ku miejscu, 
gdzie — podsumowując do­
tychczasowy dorobek ’ dzie­
dzinie zagospodarowania 
Ziem Zachodnich — obrado­
wać będziecie nad drogami, 
wiodącymi do dalszego buj­
nego rozwoju i rozkwitu tych 
ziem Polski, ziem ongiś szla­
checkiej Polsce wydartych za­
borczą dłonią pruskich koto, 
nizatorów, jako też ziem, któ. 
re zaprzepaścili polscy ob. 
szarnicy i burżuazja, ziem, 
które przed 8 laty wyzwolił o., 
ręż bohaterskiego żołnierza 
radzieckiego i żołnierza pol­
skiego.

Zebraliśmy się w mieście 
pełnym polskich tradycji, 
pełnym dorobku kultury pol­
skiej, w mieście, które było 
jednym z najwybitniejszycn 
ośrodków polskiego życia u- 
mysłowego, sięgającego wie­
ku XII, w pięknym Piastów, 
skini Wrocławiu, w mieście, 
które w ubiegłym wieku pod 
skorupą zaborczej germani­
zacji wrzało bujnym życiem 
oporu narodowego i było jed. 
nym z centrów walki polskie- 
go ludu na tych ziemiach.

Apetyty reirizjonistów
nie odwrócą

Widzimy wśród zebranych 
na tej sali przedstawicieli 7 
milionów zamieszkujących 
Ziemie Odzyskane, przedsta­
wicieli braci górniczej i ryba­
ków znad morza, przedstawi­
cieli klasy robotniczej z fa­
bryk i. warsztatów i chłopów 
tutaj gospodarzących, widzi­
my przedstawicieli wyższych 
uczelni i świata nauki, widzi. 
my licznych przedstawicieli 
patriotycznie czujących księ. 
ży, widzimy przedstawicieli 
młodzieży, kształcącej się w 
licznych zakładach nauko, 
wych i szkołach.

Waszą to pracą i wysiłkiem 
rozkwita dziś ta piękna pol­
ska ziemia. Reprezentujecie 
nierozerwalny związek tych 
ziem z Macierzą, reprezentu­
jecie troski i dalsze potrzeby 
tych ziem i na pewno repre­
zentujecie dziś gorące prag­
nienie, aby Kongres ten stał 
się ważnym etapem w dal­
szym, jeszcze mocniejszym 
zmobilizowaniu całego naro­
du polskiego wokół spraw i 
zagadnień, związanych z Zie­
miami Odzyskanymi.

Dlatego to na tym Kongre. 
sie -— i stanowi to wyraz je­
dności narodu wokół zagad­
nień Ziem Odzyskanych — 
widzimy także delegatów ze 
wszystkich stron Polski — z 
Warszawy i Krakowa, z Lo­
dzi i Lublina, z Białegostoku 
i Kielc, z miast i wsi, z fa­
bryk, uczelni, spółdzielni pro­
dukcyjnych, z PGR-ów i go­
spodarstw indywidualnych, 
którzy przybyli tu, aby zama­
nifestować we Wrocławiu je­
dność i zjednoczenie naszej 
Polski, aby z bliska poznaw­
szy sprawy tych ziem, mogli 
jeszcze lepiej mobilizować 
masy pracujące całej Polski 
do spełnienia tych obowiąz­
ków, jakie wobec Ziem Od­
zyskanych na nas ciążą.

Tak oto Kongres Ziem Od-w w tkuuiu zespu
zyskanych zet przedstawi. | liła na wieki prastare ziemie 
cieli całego k~aju, całego na- ■ piastowskie z Macierzą, 
rodu, partyjnych i bezpar­
tyjnych, bo sprawa Ziem Od. ! 
zyskanych to kawał serca 
każdego Polaka i Polki, to 
święta sprawa zjednoczonej 
Ojczyzny, jej niepodległości, 
jej siły i dalszego rozwoju.

O przyszłości, o perspekty­
wach dalszego rozwoju tych 
ziem, o konkretnych naszych 
planach bedzie tu na pewno 
szeroko mowa. I równie na 
pewno będą to plany, które 
tak \ak i dotychczas — de­
mokracja polska wytycza za­
wsze po to, aby ie następnie 
niezawodnie realizować. I na

Widzimy tu na tej sali li­
cznych przedstawicieli tego 
wspaniałego, twardego ludu 
polskiego, który zwycięsko 
przetrwał swoich prześladow­
ców na Opolszczyźnie. na Dcl 
nym Śląsku, na Warmii, na 
Mazurach, na Kaszubach i na 
Ziemi Lubuskiej, który dziś 
zjednoczony z Macierzą prze- 
żywa triumf swej -wiekowej 
walki o polskość i Ojczyznę 
sprawiedliwą.

Widzimy tu na tej sali 
przedstawicieli tych, którzy z 
orężem w dłoni przywracali 
te ziemie Macierzy i wyrąby­
wali jej granice nad Odrą i 
Nysą, którzy dziś w oparciu 
o rosnącą siłę gospodarczą i 
polityczną naszego narodu', w 
oparciu o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego, o siłę 
całego obozu pokoju stanowią 
— oni, polska młodzież, pol­
scy robotnicy i chłopi w mun. 
durach żołnierskich — nie­
złomną granitową zaporę dla 
amerykańsko - hitlerowskich 
imperialistów, straż strzegą­
cą naszego pokojowego bu­
downictwa, straż nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. (Długo­
trwałe oklaski — okrzyk z 
sali: ,Niech żyje Front Naro­
dowy, Front Walki o Pokój 
i Plan 6-letni”.)

kart^ historii
pewno będą to obok odbudo­
wy Wrocławia , Gdańska i 
Szcz >eina plany takiego roz­
woju tych ziem, jakiego nig­
dy te ziemie nia zaznały i nie 
mogły zaznać. Tak więc pod 
znakiem niezachwianej wia. 
ry w przyszłość tych ziem,

Przemówieftie jMmistra Sferoay brodowej Marszałka Falski — K, Rokossowskiego 
wygłoszone na Kongresie we Wrocławiu w dniu 2 i września IR52 r.

Wiecznotrwała przyjaźń z narodami ZSRR
gwarancji? oranie naszego państwa

OBYWATELE! RODACY!
W imieniu żołnierzy Ludo­

wego Wojska Polskiego wi­
tam serdecznie delegatów na 
Kongres Ziem Odzyskanych.

Pozdrawiam robotników’’ i 
chłopów, inżynierów i nauczy 
cieli, marynarzy i rybaków, 
pracowników nauki i kultu­
ry, którzy zebrali się dziś na 
tej sali z Ziem Odzyskanych 
i z całej Polski, aby zademon 
strować zwycięstwo historycz 
nego dzieła zjednoczenia 
ziem polskich.

Pozdrawiam wszystkich pa 
triotów, którzy swą codzien­
ną, ofiarną pracą w przemy^- 
śle, na roli, w transporcie i 
w szkolnictwie, rozwijają go­
spodarkę i kulturę na Zie­
miach Odzyskanych — wy­
konują i przekraczają plany 
produkcyjne, pomnażając za" 
soby naszego kraju i siły na­
szego państwa.

Ludowe Wojsko Polskie 
wraz z całym narodem dum­
ne jest z dzieła tej wielkiej 
pokojowej pracy, która zespo

I każdy z nas — mając 
przed oczyma odbudowę i 
rozkwit Ziem Odzyskanych 
może powiedzieć: Nie na dar 
mo przelewali krew bohater­
scy żołnierze chwałą okrytej 
Armii Radzieckiej, nie na 
darmo walczyli u boku armii 
kraju socjalizmu — żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego.

Naród nasz pod przewo­
dem klasy robotniczej dzię­
ki zwycięstwu Związku Ra­
dzieckiego w drugiej wojnie 
światowej stał się narodem 
wolnym, budującym nowe 

na 
tak 
ob-

które są przyszłością całej 
zjednoczonej Polski, obraduje 
dziś Kongres Ziem Zachod­
nich.

Oczywiście, że wiary naszej 
w przyszłość tych ziem ani 
na chwilę zachwiać nie mogą 
rozlegające się w Niemczech 
zachodnich głosy byłych hi­
tlerowców, SS-manów, bitych 
już raz generałową a także 
biskupów niemieckich oraz 
popieranych przez Watykan 
rewizjonistycznych działaczy i 
wypuszczanych z więzień 
przez anglo - amerykańskich 
imperialistów h i Gierowskich 
zbrodniarzy woj en ny ch.

Oczywiście, że można 
papierze rysować mapę z 
zwanymi „niemieckimi 
szarami” łącznie z Wrocła­
wiem, Warszawą, Krakowem 
i Lublinem. Można mówić 
także o Uralu, jak to się zda. 
rza niektórym politykom z 
Bonn. Można to wszystko ro­
bić z poparciem amerykań­
skim i za amerykańskie do­
lary, ale nie może to wywo­
łać żadnego innego efektu, 
jak tylko zaostrzenie czujno, 
ści całego naszego narodu na 
knowania imperialistyczne, 
zaostrzenie czujności całego 
obozu pokoju, zaostrzenie 
czujności przede wszystkim 
samych Niemców, walczących 
dziś pod przewodem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i najlepszych sił narodu 
niemieckiego o zjednoczone 
pokojowe, demokratyczne 
Niemcy. O takie Niemcy, o 
których w momencie powsta­
nia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej tymi słowy 
mówił Towarzysz Stalin:

„Utworzenie pokój miłu. 
jącej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zwro­
tnym punktem w dziejacn 
Europy.

życie w zjednoczonej Oj­
czyźnie.

I nie ma takiej siły, któ­
ra by zdołała cofnąć wstecz 
historię i pozbawić naród 
polskj wspaniałego dorob­
ku tych walk i trudów’.

Nie ma takiej siły, któ~ 
• ra by mogła wydrzeć na­

szemu narodowi owoce tak 
krwawo okupionego zwycię­
stwa nad hitleryzmem, nad 
pruską zaborczością i im­
perialistycznym barbarzyń­
stwem. Nigdy więcej stopa 
najeźdźcy nie będzie dep­
tać wolnej ziemi polskiej. 
Polski robotnik, chłop i in­

teligent, pracujący na tych 
ziemiach, może ufnie spoglą­
dać w przyszłość. Przed na­
mi jasna droga postępu i 
wielkiego budownictwa — 
droga planu 6-letniego i wi­
zja wspaniałych dalszych 
planów narodowych, których 
realizacja w ciągu najbliższe­
go dziesięciolecia uczyni te 
ziemie i cały nasz kraj — 
krajem wysoko rozwiniętej 
gospodarki, kultury i dobro­
bytu, jednym z przodujących 
krajów Europy.

Na próżno szczerzą zęby na 
nasz kraj, na wolne kraje de­
mokracji ludowej, na wielki 
kraj socjalizmu imperialiści 
z Waszyngtonu i z Bonn, 
którzy zbroją hitlerowskich 
żołdaków i zbankrutowanych 
hitlerowskich generałów do 
nowych beznadziejnych awan 
tur.

Nasze państwo, dzięki po­
kojowej, twórczej pracy pol­
skich mas pracujących — 
dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego krzep­
nie z każdym dniem.

Nie ulega wątpliwości, że 
istnienie Niemiec demokra­
tycznych i miłujących po­
kój obok istnienia miłują­
cego pokój Związku Ra­
dzieckiego wyklucza możli-

— układem nieczystej przyjaźni
Są to te Niemcy, Niemcy 

przyszłości, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, z któ­
rą zawarliśmy w roku 1950 
układ o ustalonej i istnieją­
cej wieczystej granicy pokoju 
na Odrze i Nysie (długotrwa­
łe oklaski). Jest to Niemiec­
ka Republika Demokratycz­
na, z którą łączą nas rozwi­
jające się stosunki przyjaźni 
i współpracy. Są to Niemcy 
a n tyiniperi alistyczne, miłuj ą . 
ce pokój, ‘ demokratyczne, 
walczące o niezawisłość swo­
jej ojczyzny od amerykan.. 
sko-hitlerowskiej szajki, od 
imperialistycznych gangste­
rów i ludobójców.

Oczywiście, można na za­
chodzie wbrew oporowi nie­
mieckich mas pracujących 
próbować montować neohitle- 
rowrski Wehrmacht i urucha. 
miąć dla niego pod wypróbo. 
wanyrn kierownictwem Krup, 
pów przemysł zbrojeniowy, 
ale nie podobna imperiali­
stom uniknąć wzrastającego 
oporu przeciw tej nowej sza­
leńczej awanturze, oporu 
Niemców, milionów k ' let i 
mężczyzn, którzy coś niecoś 
pamiętają z nie bardzo daw­
nej przeszłości i wdedzą, jak 
straszliwą klęskę przyniosła 
by im nowa awantura.

Można próbować klecić tzw. 
armię atlantycką, ale już dziś 
nie podobna unikać straj­
ków żołnierzy, na przykład

Nasze państwo — silniej­
sze niż kiedykolwiek, związa­
ne jest przyjaźnią i wzajem­
ną pomocą z wszystkimi kra­
jami demokracji ludowej i 
socjalizmu.

Nasze państwo staje się 
coraz silniejszą twierdzą po­
tężnego obozu pokoju od Ła­
by aż po Ocean Spokojny — 
obozu zjednoczonego wokół 
Związku Radzieckiego nie­
ugiętą wolą obrony pokoju i 
wolności narodów.

Nasze państwo — państwo 
ludu pracującego ma przyja­
ciół i niezawodnych sprzy­
mierzeńców nie tylko w kra­
jach socjalizmu i demokracji 
ludowej, ale i w krajach, 
gdzie władza należy jeszcze 
do wyzyskiwaczy, wśród nie­
zliczonych rzesz bojowników 
o pokój i wolność na całym 
-święcie.

Przeszłość należy do nas — 
do niezwyciężonego obozu po 
koju, któremu przewodzi wiel 
ki Stalin.

Obywatele!
Wojsko Polskie czujnie 

strzeże granic Polski Ludo­
wej. Wojsko Polskie świado­
me jest tego, że tylko potęgą 
obozu pokoju zdoła okiełznać 
imperialistycznych zbrodnia­
rzy i pokrzyżować plany roz­
pętania nowej wojny.

Mogę zapewnić was, że 
my, żołnierze, nie będziemy 
i nadal szczędzić sił dła 
nieustannego podnoszenia 
zdolności bojowej sił zbroj­
nych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Również pewni jesteśmy, 
że cały narótl nie będzie 
żałował wysiłku i trudu, 

wość nowych wojen w Eu­
ropie, kładzie kres przele­
wom krwi w Europie i unie­
możliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im. 
perialistów świata.”

Układ NRD

belgijskich, którzy nie chcą. 
aby ich wprzęgano do złej 
sprawy, gdy widzą, że ci, któ 
rzy dwukrotnie najeżdżali ten 
kraj, łupili go i katowali, ma' 
ją być obecnie kolegami w 
tej dziwnej armii.

Możną próbować podsycać 
histerię wojenną i oplątywać 
narody siecią potwornych 
kłamstw, ale nie podobna 
imperialistom uniknąć, aby 
w odpowiedzi na to nie rosły 
coraz bardziej, świadome od­
powiedzialności za losy swo­
ich narodów, za losy ludzko­
ści, szeregi obrońców pokoju 
we wszystkich krajach.

Można próbować szkalować 
w sprzedajnej prasie i zatru­
tej propagandzie pierwszy 
kraj socjalizmu, ale nie po­
dobna przeszkodzić temu, 
aby miliony ludzi na całym 
świecie, coraz jaskrawiej nie 
uświadamiały sobie, jaką groź 
ba dla całej ludzkości są wy­
konawcy testamentu Forre- 
stalą — Eisenhowery i Tru- 
inany, Mac Arthury, hodow­
cy dżumy i cholery. Nie po­
dobna także przeszkodzić te­
mu, aby nadzieją całej ludz­
kości i ostoją pokoju nie byli 
ludzie pierwszego kraju soc­
jalizmu, ludzie radzieccy. 
(Huczne oklaski, okrzyki z 
sali: „Niech żyje Związek 
Radziecki!").

Można także, jak to ro­
bią reakcyjni bankruci polb

z

Jeszcze silniej 
zewrzyj my szeregi 
Frontu Narodoiuego

Położyć kres nadziejom 
siewców wojny, rewizjonistów 
i imperialistów, to znaczy 
wzmacniać siły obozu pokoju, 
to znaczy strzec jak źrenicy 
oka, rozwijać i umacniać bra 
terski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, to znaczy umac­
niać braterski sojusz ze wszy­
stkimi krajami pokoju i po­
stępu, to znaczy krzewić sto­
sunki przyjaźni z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 
to znaczy umacniać świato­
wy ruch obrońców pokoju, 
kłaść kres nadziejom im­
perialistów i rewizjonistów', 
to znaczy umacniać w co­
dziennej pracy i walce jed­
ność narodu polskiego, to 
znaczy wzmóc wysiłek w bu­
dowie silnej gospodarczo i 
politycznie, silnej pod każ­
dym względem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, to 
znaczy zewrzeć jeszcze moc­
niej szeregi we Froncie Na- 

j rodowym, to znaczy uczynić 
j wszystko, aby nasze niero- 
I zerwalnie złączone z Macie- 
• rzą Ziemie Odzyskane były 
i przedmiotem dumy i miłości, 
. troski j pracy wszystkich Po­
laków i Polek, robotników i 
chłopów, inżynierów i uczo­
nych, młodzieży i wojska

Pozdrawiam z tej sali w 
imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej 

i Partii Robotniczej i Rządu 
Rzeczypospolitej wszystkich 
budowniczych z miast i wsi, 
budowniczych siły i szczęśli­
wego jutra naszej Ojczyzny, 

! wr szczególności pozdrawiam 
j wszystkich pracujących na 
i Ziemiach Odzyskanych tych, 
I których praca i entuzjazm, 
ofiarność i samozaparcie 

i przyczyniły się do odbudowy 
l i wspaniałego rozkwitu ziem 
przywróconych Polsce.

Wznoście wyżej nasze po­
kojowe budownictwo na tych 
prastarych polskich zie­
miach Z wami jest cały na­
ród polski, z wami jest ser­
cem i myślą wielki nauczy­
ciel narodu polskiego nasz 
ukochany Przywódca Towa­
rzysz Bolesław Bierut. (Dłu­
gotrwałe owacje. Sala skan­
duje „Bie-rut! — B;e-rut’“). 
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aby zwiększyć moc Ludo­
wego Wojska i utrwalać 
bezpieczeństwo i niepodle­
głość naszego państwa.
W odpowiedzi na wielkie 

hasła Frontu Narodowego, 
Wojsko Polskie ślubuje dziś 
wykazać jeszcze więcej har" 
tu i wytrwałości w pracy nad 
osiągnięciem najwyższego po­
ziomu wyszkolenia bojowego 
i politycznego, nad umocnie­
niem obronności naszej umi­
łowanej Ojczyzny.

Wojsko Polskie wiernie bę­
dzie stać ną straży niepo­
dległości 1 zdobyczy narodu 
polskiego, aby nigdy nie za­
wieść nadziei, które pokłada 
w nim naród i Prezydent 
Bolesław’ Bierut.

Obywatele!
Myśli i serca żołnierzy są 

razem z wami, gdyż każdy 
z nas ożywiony jest tym sa­
mym pragnieniem, tą samą 
wolą, aby wszystkie ziemie 
polskie rozwijały się, podno­
siły swą gospodarkę .i kultu­
rę i rozkwitały ku chwale 
naszej Ojczyzny.

Niech naród nasz będzie 
silny jednością w imię naj­
wyższych swych interesów i 
wielkich zadań, w Uhlę świę­
tej sprawy niepodległości i 
pokoju.

Niech wszyscy patrioci, 
wszyscy uczciwi Polacy zjed­
noczą się we Froncie Naro­
dowym wokół klasy robotni­
czej, wokół naszego Wodza i 
Nauczyciela — wielkiego bu­
downiczego niepodległej zjed 
noczonej Polski — Bolesława 
Bieruta, 
ski). 

tyczni z naszej emigracji, u- 
trzymankowie różnych wy­
wiadów, próbować z wprawą, 
którą inają z lat przedwrze- 
śniowych, układać się z nie­
mieckimi rewizjonistami w 
sprawie swojego upragnione­
go powrotu do majątków i 
fabryk i w sprawie granic na 
Odrze i Nysie, w sprawie wy­
marzonego przez nich, ale nie 
osiągalnego — bo skończyły 
się czasy, w których Targo­
wicą hulać mogła bezkarnie 
w naszym kraju — rozbioru 
Polski, świecą czasem z nie 
zawsze dyskretnej prasy nie­
mieckiej nazwiska Andersów 
i Mikołajczyków, a także ich 
agentów, pertraktujących z 
neohitlerowcami. Działa Stud 
nicki, stary partner Bessele- 
ra i Piłsudskiego. Pamiętamy 
wypowiedzi jeszcze z grudnia 
1944 roku Arciszewskiego, 
który jest niewątpliwie pio­
nierem w dziedzinie zdrady 
narodowej, w „oddawaniu” 
Szczecina i Wrocława. Nie 
brak tam nikogo od NSZ po 
WRN. Oczywiście w porów­
naniu z takimi rozmowami 
i układami na temat naszych 
Ziem Odzyskanych, przedwo­
jenne kawały wydrwigro­
szów, sprzedających w War­
szawie naiwnym kolumnę 
Zygmunta albo tramwaj, by­
ły szczytem uczciwości i rea­
lizmu. Sprzedajne łby emigra 
cyjne, podpisujące cyrografy 
pod tego rodzaju zobowiąza­
niami, wywołują tylko uczu­
cie bezgranicznej pogardy.



Pismo Izby Ludowej NRD wskazuje drogę 

do utworzenia pokojowych 

zjednoczonych i demokratycznych Niemiec
BERLIN (PAP)
Delegacja Izby Ludowej 

NRD wręczyła prezydentowi 
Bundestagu pismo, w którym 
stwierdza m. in.:

Izba Ludowa NRD na po­
siedzeniu w dniu 5 września 
1952 roku wybrała delegację, 
której poleciła przekazanie 
prezydium Bundestagu i pre­
zydentowi Bundestagu dr. 
Ehlersowi pisma adresowane 
go do wszystkich deputowa­
nych Bundestagu. Pismo za­
wiera propozycje dotyczące 
następujących decydujących 
dla naszego narodu spraw:

1 Wysłanie przedstawicie­
li NRD i zachodnio-nie- 

mieckiej Republiki Federalnej 
dla wzięcia udziału w konferen­
cji czterech mocarstw, której 
celem winno być pokojowe u- 
regulowanie wszystkich spraw 
dotyczących Niemiec.

Q Utworzenie niemieckiej ko­
misji dia sprawdzenia wa­

runków przeprowadzenia wol­
nych wyborów ogólnoniemiec- 
kich oraz ustalenie daty rozpo­
częcia działalności tej komisji.

Izba Ludowa NRD podejmuje 
ten krok ponieważ poważna i 
nienormalna sytuacja, w której 
znajdują się rozbite Niemcy po 

Kongres we Wrocławiu manifestuje
nieugiętą wolę narodu

(Dokończenia ze str. I) 
wrośliśmy w tę ziemię 1 na 
nic zdadzą się imperialistycz­
ne zakusy.

Radujemy się dziś naszą i 
spółdzielnią — mówi dalej 
Jan Sendek — że urosła na 
jedną z lepszych w Polsce.

W przeświadczeniu, że każ­
dy metr ziemi przez nas do­
brze obrobionej — to umoc­
nienie Ziem Odzyskanych i 
siła całej naszej Ludowej 
Polski — będziemy wykony­
wać nasze zadania, aby było 
więcej chleba i mięsa w na­
szym kraju" — kończy ob. 
Sendek wśród oklasków zgro­
madzonych.

.,650 lat lud Śląska Opol­
skiego żył pod uciskiem pru­
skich junkrów, fabrykantów, 
a potem pod uciskiem hitle­
rowskiego faszyzmu — roz­
począł swe przemówienie Jan 
Mrocheń, rdzenny Opolanin, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Opolu, członek 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego. — Lud śląska Opolskie 
go bił się jednak o polskość, 
zrywając się trzykrotnie do 
powstań.

W roku 1945 dzięki Armii 
Radzieckiej i walczącemu u 
jej boku Wojsku Polskiemu 
lud śląska Opolskiego został 
'wyzwolony i wrócił do Ma- 
cierzy. Na ziemię opolską 
przybyli bracia nasi, którzy 
razem z nami rozpoczęli pra­
cę. I dziś mamy wielkie o- 
siągnięcia i możemy powie­
dzieć, że dużo zbudowaliśmy.

Lud opolski nadal będzie 
kroczył w wielkim Froncie 
Narodowym,

będzie budował Polskę 
szczęśliwą, 

jasną i słoneczną 
będzie walczył o wykona­
nie planu G-letniego.

Granice na Odrze i Ny­
sie, są to granice polskie 
na zawsze" — stwierdza 

na zakończenie wśród bursy 
oklasków rdzenny Opolanin 
— Jan Mrocheń.

Po przemówieniu Francisz­
ka Mocały, który w imieniu 
załogi Pafawagu zapewnił ze­
branych, że robotnicy nadal 
nie poskąpią sił dla wykona­
nia planów produkcyjnych 
dla dalszego rozwoju prasta­
rych ziem polskich — zabrał 
głos Henryk Korab-Kuchar- 
ski, uczestnik bawiącej w Pol 
sce wycieczki obywateli fran­
cuskich polskiego pochodze­
nia, członków Towarzystwa 
Obrony Granic na Odrze i 
Nysie.

„Przez dwa tygodnie dele­
gacja nasza — oświadczył 
mówca — objechała szmat 
Polski, m. in. wszystkie tere­
ny Ziem Odzyskanych. Je­
steśmy zachwyceni i zdumie­
ni ogromem polskich osiąg­
nięć. Zobaczyliśmy, że Pola-

* 7 latach od zakończenia działań 
! wojennych wymaga szybkiego 
osiągnięcia porozumienia między 
Niemcami r..a wschodzie i za- 

j chodzie w celu rozwiązania 
I spraw mających najbardziej ży­
wotne znaczenie dla naszego na-

■ rodu.
I Naród niemiecki ma prawo 
do jak najszybszego zawarcia 
traktatu pokojowego i musi 
uzyskać możność wyrażenia 
swej woli. Przygotowanie trak 

tatu pokojowego wymaga 
pewnego czasu, ponieważ jego 
warunki winny być dokładnie 
omówione, jak również win­
ny być pokonane istniejące 
różnice zdań. Dlatego też ko­
nieczne jest, aby posiedzenia 
w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego rozpoczęły się 
niezwłocznie. Tak samo jest 
rzeczą konieczną, aby ani 
Niemcy wschodnie ani zacho­
dnie nie były związane żad­
nymi zobowiązaniami, które 
by zagrażały zawarciu trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
lub zjednoczeniu Niemiec.

W obliczu sytuacji, w któ­
rej znajdują się obecnie 
Niemcy, rokowania w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami nie mogą być 

cy odbudowują tam porty, 
przeprowadzają wykopaliska, 
wyłaniające rdzenną pol­
skość tych ziem, odbudowują 
kościoły, budują szkoły, 
świetlice, mosty i drogi, bu­
dują wielki przemysł. I gdy 
powrócimy do Francji i spy­
tają nas czy Polacy napraw­
dę pragną pokoju, odpowie­
my im: „Naród, wznoszący 
tak wspaniałe budowle, wie­
rzy głęboko w pokój".

Imperialiści amerykańscy moralnymi sprawcami zbrodni
(Dokończenie ze str. 2) 

wiść tych wszystkich kedy- 
wowców, startowców * całej 
zgrai zaprzańców i zdraj­
ców, którzy liczyli na AK- 
owców, na stare zdegenero- 
wane elementy harcerskie i 
śmiertelnie nienawidzili każ­
dego, kto nie pozwalał, aże­
by go tak sprzedawano Dul- 
lesom i Harrimanom, jak go 
sprzedawano Frankem ‘ von 
dem Bachom.

Imperialistyczne 
radiostacje 
nawołują do zbrodni

Stefan Martyka podjął na 
..Fali 49” ofiarną walkę z lu­
dobójczym amerykańskim 
imperializmem, z ich londyń­
ską agenturą, z nasyłanymi 
przez nich szpiegami, dy- 
wersantami i modercami, z 
faszystowskim podziemiem. 
Demaskował zakłamania i 
obłudę wroga, raził go celnie 
i boleśnie, obnażał ostrze po­
lityki amerykańskiej, ostrze 
amerykańsko - hitlerowskiej 
zmory, godzącej w' Polskę, w 
naród polski.

„Fala 49” pokazywała jak 
kłamliwą i zdradziecką, jak 
antypolską jest propaganda 
„Głosu Ameryki” i innych 
imperialistycznych radiosta­
cji, które naród nasz z po­
gardą i wstrętem nazywa 
szczekaczkami. Wskazywała, 
że imperialistyczne radiosta- 
je nawołują do zbrodni, ao 
mordów, do niszczenia do­
robku narodu. Przygważdża- 
ła podżegaczy na gorącym 
uczynku i mówiła Polakom 
— patrzcie oto oni, organiza­
torzy mordu, głosiciele ame­
rykańsko - hitlerowskiej nie­
nawiści do naszego narodu.

„Fali 49” słuchają miliony 
Polaków. Dlatego też ci wro­
gowie pokoju i wrogowie ludz 
kości śmiertelnie znienawi­
dzili „Falę 49”, bowiem po­
jęli, że jest ona celnym orę­
żem w walce przeciwko woj­
nie. Zamordowano Stefana 
Martykę. Mordercy liczyli, że 
zdołają poprzez zabójstwo za. 
straszyć polską inteligencję i 
oderwać ją od reszty narodu. 
Fala gniewu i oburzenia, ja­
ka rozkołysała się po skryto. 

odroczone do chwili, gdy zo­
stanie powołany rząd ogólno- 
niemiecki, dla utworzenia któ 
rego potrzebny jest pewien o- 
kres czasu.

Między nami Niemcami nie 
ma różnicy zdań co do tego, 
że jedynie rząd ogólnoniemieć 
ki ma prawo podpisać traktat 
pokojowy w imieniu Niemiec, 
gdy jego warunki zostaną o- 
mówione w swobodnie wy­
branym niemieckim zgroma­
dzeniu narodowym.

Dla narodu niemieckiego jest 
rzeczą nie do zniesienia, aby 
sprawa zawarcia traktatu poko­
jowego i utworzenia rządu ogól- 
noniemieckiego była odraczana, 
podczas gdy równocześnie z o- 
groninym pospiechem zawiera 
się tzw. „układ ogólny", który 
nakłada jednostronne zobowiąza­
nia i utrudnia zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami oraz 
zjednoczenie naszej Ojczyzny. 
Dlatego też naród niemiecki od­
rzuca „układ ogólny" i żąda ro­
kowań czterech mocarstw w 
sprawie zawarcia traktatu poko­
jowego i przywrócenia jedności 
Niemiec.

Izba Ludowa NRD propo­
nuje więc Bundestagowi, aby 
razem wystąpić z żądaniem 
natychmiastowego zwołania 
konferencji czterech mo­
carstw z udziałem przedsta­
wicieli Niemiec wschodnich 
i zachodnich oraz by podjąć 
rokowania w celu osiągnię­
cia porozumienia między 
przedstawicielami Niemiec
wschodnich i zachodnich od­
nośnie wspólnej obrony inte­
resów niemieckich.

Równocześnie Izba Ludo­
wa NRD proponuje Bundes­
tagowi utworzenie komisji,, 
składającej się z przedstawi­
cieli Niemiec wschodnich i 
zachodnich dla sprawdzenia 
warunków przeprowadzenia 
wolnych wyborów’ w całych 
Niemczech. Izba Ludowa pro 
ponuje natychmiastowe roz- 

bójczym strzale, dowiodła 
zbrodniarzom jak płonii jak 
głupie były ich nadzieje. Na­
sza inteligencja nie dała się 
zastraszyć zabójstwem Mar­
ty ki. Przeciwnie — jeszcze 
bardziej zwarła się klasą 
robotniczą, jeszcze ofiarniej, 
jeszcze goręcej służy narodo­
wi swą wiedzą, swym do­
świadczeniem, swymi talen­
tami.

Strzał w Stefana Martykę 
pokazał, że kto jedność na­
rodu rozbija, jest wrogiem, a 
wrogów potrafimy bezlitośnie 
tępić i unieszkodliwić.

Całe polskie społeczeństwo 
odpowiedziało na zamordo­
wanie Stefana Martyki odru­
chem wstrętu i oburzenia. 
Całe polskie społeczeństwo 
potępiło zabójców i ich mo. 
codawców, całe polskie spo­
łeczeństwo odpowiedziało na 
mord Martyki wzmożo/.ą nie­
nawiścią do obozu podżega­
czy wojennych i do ich słu­
gusów.

W tym samym czasie gdy 
wieść o zamordowaniu Mar­
tyki wstrząsnęła sumieniem 
każdego Polaka, szajka To­
maszewskiego, szajk. zdraj­
ców Ojczyzny i amerykań­
skich sługusów przygotowy­
wała meldunek o swej zbro­
dni do swych mocodawców.

Tomaszewski żądał 
od USA broni, środków 
finansowych na dywersję

W listopadzie 1951 roku To 
maszewski opracował swój ha­
niebny, sprzedajny memoriał 
do ambasady USA. Opisał w 
nim zabójstwo Martyki, zobo­
wiązał się do dokonywania dal 
szych zamachów terrorystycz­
nych oraz do zbierania wiado­
mości szpiegowskich z dziedzi­
ny wojskowej i gospodarczej. 
Żądał on broni, materiałów wy­
buchowych, radiostacji i pie­
niędzy. Memoriał ten, opraco­
wywany długo i starannie, prze 
tłumaczyła Karska i wspólnie z 
Metzger przepisała, po czym 
doręczono go za pośrednic­
twem świadków de Callier i 
Skarżyńskiej. Poprzednio już 
doręczono ambasadzie szyfr, ja 
kim banda zamierzała poslugi- 

poczęcie rokowań odnośnie 
sposobu utworzenia tej ko­
misji oraz daty rozpoczęcia 
jej działalności.

Rząd NRD gotów jest w 
każdej chwili udzielić tej ko­
misji możności przeprowadze­
nia koniecznych badań we 
wszystkich częściach NRD 
pod warunkiem, że komisja 
ta będzie korzystała również z 
takich samych możliwości w 
Niemczech zach.. Izba Ludo­
wa NRD uważa, że konieczne 
jest wreszcie podjęcie prak­
tycznych kroków w celu 
przeprowadzenia wolnych wy 
borów ogólnoniemieckich.

Izba Ludowa NRD przed­
stawia następnie Bundesta­
gowi następującą propozycję:

Delegacja Izby Ludowej 
NRD uzyskuje możność swo­
bodnego przedstawienia przed 
Bundestagiem punktu widze­
nia Izby Ludowej odnośnie 
wszystkich podlegających 
dyskusji spraw. Izba Ludowa 
NRD proponuje ze swej stro­
ny Bundestagowi wysłanie 
delegacji do Berlina, aby w 
ten sposób przedstawiła Izbie 
Ludowej NRD punkt widze­
nia Bundestagu. Tego rodza­
ju nieskrępowana wymiana 
poglądów zapoczątkowałaby 
równocześnie we wszystkich 
częściach Niemiec powstanie 
jednakowych przesłanek dla 
przygotowania wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich.

Izba Ludowa NRD zwraca 
się z prośbą, aby Bundestag 
możliwie najszybciej wyraził 
swój punkt widzenia na po­
wyższe propozycje.

Podajmy sobie dłoń, aby o- 
siągnąć porozumienie, idźmy 
naprzód do odbudowy zjedno 
czonych, demokratycznych, 
miłujących pokój i niezawi­
słych Niemiec! Oto droga, 
która prowadzi do pokoju i 
szczęścia naszego narodu.

wać się w korespondencji z am 
basadą i prośbę o udzielenie in 
strukcjl, które miały być nada­
wane w niemieckich audycjach 
„Głosu Ameryki". Szczególną 
wymowę ma fakt, że instrukcje 
dla terrorystyczno-szpiegow- 
sko-rabunkowej bandy Toma­
szewskiego miały być przekazy 
wane przez imperialistów ame­
rykańskich właśnie w audyc­
jach przeznaczonych dla rewi­
zjonistów z Bonn. Potem w 
kwietniu 1952 roku doręczono 
ambasadzie dalsze materiały. 
Ci. którzy przyjmowali te me­
moriały i inne materiały ban- 
dyckoszpiegowskie opracowa­
ne przez Tomaszewskiego, wy 
raźnie działali wbrew elemen­
tarnym zasadom niędzynarodo- 
wego prawa i prawa gościnnoś­
ci.

Następnie utrzymywano kon 
takt z ambasadą Stanów Zjed­
noczonych w ten sposób, że do 
ogrodu domu zamieszkanego 
przez jednego z pracowników 
ambasady przerzucano materia 
ły. Tak oto oskarżona Metzger 
i Karska, posłuszne „Głosowi 
Ameryki" przekazywały amba­
sadzie Stanów Zjednoczonych 
memoriały i informacje.

Niezależnie od tego dopuści­
ły się one także zbrodni szpie­
gostwa.

Oskarżona Metzger groma­
dziła przez swego agenta Pi­
leckiego wiadomości o jednost­
kach i szkołach wojskowych, o 
ruchu statków w porcie szcze­
cińskim. Oskarżona Karska 
przekazywała Metzger posiada­
ne przez siebie i uzyskane od 
świadka Wańkowicz wiadomoś­
ci o eksporcie I imporcie, tak 
bardzo potrzebne imperiali­
stom amerykańskim, którzy 
szczególnie chętnie posługują 
się w swojej zagranicznej poli­
tyce dyskryminacją handlową.

Oto jak w parze z dywersją, 
z gromadzeniem broni, z akta­
mi terroru szedł wywiad, pos­
polite, ordynarne szpiegostwo

W okresie, gdy cały naród 
coraz silniej zwiera swe szere­
gi, gdy wielkie idee walki o po 
kój i o plan sześcioletni, gdy 
perspektywy rozkwitu naszej 
Ojczyzny porywa za sobą coraz 
szersze masy. Imperializm ame 
ryikański, z dnia na dzień, z go 
dżiny na godzinę traci dla sie­
bie oparcie 1 może liczyć tylko

Który powiat będzie pierwszy?

Powiat Chodzież wykonał 
wrześniowy plan skupu zboża 
i zbliża się do granicy 90% 

planu rocznego
ZBOŻE

W dniu 20 bm. — powiat 
Chodzież, który stał na pierw 
szym miejscu w tabeli skupu 
•zboża w sierpniu — zamel­
dował o wykonaniu planu 
wrześniowego. Fakt ten za­
sługuje na szczególną uwagę, 
gdy zważymy, że np. powiat 
Wolsztyn, który w sierpnia 
zajmował w planowym sku­
pie zboża 2 miejsce — uspo­
kojony widocznie osiągnię­
tym sukcesem spadł we wrze­
śniu na koniec .tabeli i zaj­
muje obecnie 19 miejsce w 
województwie.

Za Chodzieżą 2 miejsce w 
dostawie (do dnia 19 bm.) 
zajmuje pow. Leszno — 87,2 
proc, wykonania planu. Na 
trzecim miejscu utrzymuje 
się Nowy Tomyśl — 83,9 proc. 
Powiaty Chodzież i Nowy To­
myśl zbliżają się równocze­
śnie do granicy 90 proc, wy­
konania planu rocznego, któ­
rej przekroczenie oznacza 
zwolnienie od miarek i od- 
sypów.

Dalsze miejsca w tabeli (4 
i 5) zajmują: pow. Szamotu­
ły — 82,3 proc, wrześniowego 
planu skupu i pow. Między­
chód — 81,1 proc.

Ostatnie miejsca dzielą 
między siebie: pow. Kalisz, 
który dostarczył do dnia 19 
bm. tylko 52,6 proc, zaplano­
wanej ilości zboża; niewiele 
lepiej przebiega skup w po­
wiecie Koło, który zajmuje w 
tabeli przedostatnie miejsce, 
wykonawszy tylko 56.9 proc, 
planu miesięcznego — nie­
mal tyle samo co powiat o- 
strowski (57 proc. — 24 miej­
sce w tabeli).

Nie jest zjawiskiem zdro­
wym fakt, że powiat poznań­
ski, mający wszelkie dane ku 

na ganstkę najbardziej niec­
nych i spodlonych ludzi — na 
wczorajszych wyzyskiwaczy i 
na ich lokajską sforę, na agen­
tów dwójki i na szpiclów defen 
sywy, na zaprzańców i współ­
pracowników gestapo, na de 
generatów wyzutych z czci i 
sumienia, na ludzi bez Ojczyz­
ny. zarażonych jadem amery­
kańskiego kosmopolityzmu, na 
łajdaków i nikczemników, na 
bandytów i grabieżców.

Dla zdrajców 
i morderców 
nie ma pobłażania

Tacy właśnie ludzie znaleźP 
się w szajce Tomaszewskiego

Zdrada Ojczyzny idzie w pa­
rze nie tylko z terrorem, nie tyl 
ko ze szpiegostwem i ze skry­
tobójczym mordem, lecz idzie 
w parze z pospolitym rabun­
kiem.

Takich rabunków dopuścili 
się również oskarżeni, którzy 
dziś odpowiadają przed sądem.

Proces szajki Tomaszewskie 
go przypomniał dobitnie każde 
mu człowiekowi w Polsce, że 
nie może obojętnie przyglądać 
się walce, jaka się toczy w Pol 
sce i w świecie pomiędzy ludź­
mi o czystym sumieniu a mor­
dercami, pomiędzy ludźmi ucz­
ciwej pracy a bandytami, po­
między nami — bojownikami o 
pokój, a nimi — podżegaczami 
do wojny, pomiędzy nami — 
budowniczymi nowego piękne­
go jutra, a nimi — podpalacza­
mi świata.

Proces ten przyportmiał, że 
trzeba iść razem z całym naro­
dem. że trzeba z tym narodem 
pracować, budować 1 walczyć 
o pokój, o rozwój gospodarczy, 
o postęp, o szczęście, że trzeba 
jeszcze bardziej zdecydowanie 
izolować sługusów ainerykan- 
sko-hitlerowskich.

Jedność narodu, spokój jego 
twórczej, ofiarnej pracy, chcie- 
li zakłócić oskarżeni.

Nie może naród nasz mieć 
pobłażania dla zaprzańców i 
zdrajców.

Dla oskarżonej Metzger Kry­
styny, Cieślaka, Śliwińskiego. 
Kowalczuka, Pietrkiewicza i 
Karskiej Marii żądam kary 
śmierci, a dla oskarżonych Hry 
wniaka i Ickowicza — kary dłu 
goterminowego więzienia. 

temu, by przodować w skupie 
zboża — zajmuje 12 miejsce 
w województwie.

Reasumując — do dnia 19 
bm. województwo poznań­
skie wykonało wrześniowy 
plan skupu zboża w 69,1 proc.

ŻYWIEC
Rozwinięte pomiędzy po­

wiatami naszego wojewódz­
twa na szeroką skalę współ­
zawodnictwo w wykonaniu 
miesięcznych planów skupu 
trzody chlewnej i bydła — 
przyniosło w rezultacie po­
ważne zmiany w układzie ta­
beli. Września — dzierżąca 
do tej pory prym w plano­
wym skupie żywca — musia- 
ła ustąpić miejsca Kościano­
wi (67,9 proc.), Środzie (65,2 
proc.), Wolsztynowi (62,2 
proc.) i Koninowi (57 proc.) 
— spadając na 9 miejsce w 
województwie.

Najgorzej przebiega skup 
trzody chlewnej w powiecie 
poznańskim, który wynikiem 
31,1 proc, planu wrześniowe­
go zajmuje ostatnie miejsce 
W tabeli współzawodniczą­
cych. Towarzyszy mu Śrem 
(31,4 proc, planu i przed­
ostatnie miejsce w wejewódz 
t-wie) oraz Wągrowiec 3Q.fi 
proc.).

Na uwagę zasługują osiąg­
nięcia powiatu tureckiego, 
który zdołał wywindować się 
w skupie trzody chlewnej aż 
na 6 miejsce, zajmując rów­
nocześnie 1 miejsce (59,2 
proc.) w dostawie bydła (o* 
raz cieląt i owiec). Za Tur­
kiem w skupie bydła znaj­
duje się Września (59,1%), 
a dalej idzie powiat Konin 
(58,6 proc.), który po ostat­
niej zbiOTowrej dostawie żyw­
ca. zorganizowanej przez 
chłopów z grom. Barbarka 
gm. Golina — polepszył jesz­
cze na pewno swoją i tak 
bardzo wydatnie w ostatnim 
czasie podciągniętą lokatę-

Na końcu w skupie bydła 
znajduje się pow. Gostyń, 
który wykonał dotychczas 
zaledwie 26 proc, planu. Nie­
co lepiej wypadły powiaty: 
Szamotuły — 34,7 proc, i Wą­
growiec — 35,4 proc.

Powiat poznański, zajmu­
jący ostatnie miejsce w sku­
pie trzody — dzieli także 
jedno z ostatnich miejsc i w 
dostawie bydła (38,2 proc, 
planu).

MLEKO
Z danych, otrzymanych z 

Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Mleczarskiego wynika, 
że najlepiej spisuje się w pla­
nowym skupie mleka powiat 
Leszno, który wynikiem 64,4 
proc, zapewnił sobie prymat 
w tabeli. Za nim idą powia­
ty: Wolsztyn — 62,8 planu, 
środa — 61,9 proc; i Piła — 
61,7 proc. Na piątym miejscu 
znalazł się powiat poznań­
ski.

Natomiast niepokojąco 
przedstawia się skup mleka 
w pow. tureckim — który 
wykonał dotychczas • tylko 
38,5 proc, planu -wrześniowe­
go, kępińskim i kaliskim 
(oba wykonały tylko po 46 
proc, planu). (pż)

-----------------  
Trzej poznańscy 
robotnicy hodowlani 
wykonali sześciolatkę

Robotnicy murarscy Zjed­
noczenia nr 2 Budownictwa 
Mieszkaniowego w Poznaniu 
Stanisław Burnecki, Stani, 
sław Matela i Jan Nowak, 
odznaczeni ostatnio srebrny­
mi krzyżami zasługi wyko­
nali już zadania przypadają­
ce im w ramach planu 6-let­
niego.

Burnecki pracuje przy pra­
cach kamieniarskich na Osie 
dlu Dębieckim wyrabiając 
średnio 287 proc, normy.

Stanisław Matela praco­
wał przy pracach wykopo­
wych kolektora, Jeziora Mal­
tańskiego i na Osiedlu Dę­
bieckim.

Jan Nowak pracuje obec­
nie w Kaliszu, (w1*-'
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Na żużlu i trawie

7wvnin4uii. Glapiak we Wrocławiu Zwyciężyli. j. Hennek w Poznaniu
-1 Glapiak (Unia-Leszno) 11 

pkt.; Suchecki (CWKS) 11 
j pkt.; Kupczyński (Spój nia)
110 pkt.; Szwendrowski (Ogni­
owo) — 8 pkt.

*
i żużlowcy krotoszyńskiej 
! Gwardii urządzili trój mecz 
|żużlowy, zapraszając zawod- 
ników Górnika z Rybnika i 

.Czeladzi. Po bardzo cieką- 
zwycięstwie zadecy- jwych biegach zwycięstwo od- 
dopiero dodatkowy ; niosła krotoszyńska Gwardii,

Naj poważniejszy mecz żuż. 
łowców odbył się we Wrocła- , 
wiu. Cenną nagrodę „Puchar i 
Kongresu Ziem Odzyskanych’’ ’ 
zabrał Glapiak do Leszna 
Startowało 13 najlepszych 
zawodników. Brak było jedy­
nie Olejniczaka.

Walka o pierwsze miejsce 
rozegrała się między Glapia- 
kiem, Sucheckim i Kupczyń. skim. O • ■ ■
dowal
Dieg, który zakończył się zwy i uzyskując 46 pkt. Zespół Gór 
cięstwem Glapiaka. Inika (Rybnik) bvł o“ 1 pkt.

Ostateczna klasyfikacja za. i gorszy, a Górnik (Czeladź) 
wodo w: I „wykręcił” 24 pkt.

------------ ——-—------—------------

Jesienny wyścig w Poznaniu 
można scharakteryzować ja­
ko próbę siły naszego naryb­
ku. Kilku tylko „asów” przy­
było na te zawody. Czołowi 
kierowcy^czują jeszcze w ko-

i oraz
ściach 'X Raid Tatrz 
motocross w Chylicach

Ginter Hennek (Stal Katowice)

wyścigi Grand Prix i IV elimi­
nację. Drugą z przyczyn ab- 

, sencji naszych kadrowiczów, 
to intensywne przy gotowani*' 
do międzynarodowych imprez 
oraz ostatniej raidowei elimi­
nacji mistrzostw Polski.

Jednak niedzielny wyścig 
uważać należy za bardzo u- 
dany. Czasy uzyskane w bie­
gach i zacięta walka na to. 
rze, dostarczyły nielicznie ze­
branej publiczności dużo wra 
żeń. Na starcie stanęło 30 za­
wodników, a wśród nich ro­
dzina Hennków, Włodarczyk, 
Stefański i Bukowski.

IV klasie do 125 ccm roz­
strzygnął wyścig na swoją 
korzyść Ginter Hennek (Stal. 
Katowice), którego atakował
Stefański (Unia-Pz). Gozdek. 
(Kol.-Gdynia) zajął trzecie 
miejsce.

Bieg w klasie do 250 ccm 
wygrał zdobywca XIII Złote­
go Kasku — Włodarczyk (Bu-

[WYNlKf 1
i KOMENTARZEji

Spójnia sięga po tytuł 
mistrza Polski w hokeju 
Wyniki niedzielnych spot-!

kań o mistrzostwo * Polski w ' 
hokeju na trawie przyniosły 
zwycięstwa faworytom, jed­
nak o niskim stosunku bra­
mek. Zarówno mistrz Polski 
Spójnia, jak również poznań. 
ska Stal ciężko się napraco­
wały, by zebrać cenne punk- 
y. świadczy to najwyraźniej, 
że poziom walczących w fi­
nałowych rozgrywkach dru­
żyn Pomorza i śląska wyraź­
nie się podniósł.

W Poznaniu Stal pokonała | 
swoją imienniczkę z Siemia-

i
dowlani-W.wa), który kilka­
krotnie w pierwszych okrąże­
niach oddawał prowadzenie 
Zielińskiemu (Unia-Pz). Dru­
gie miejsce zajął Milewski 
(Unia-Pz), ponieważ Zieliń­
ski po siódmym okrążeniu 
odpadł z czołówki przez de­
fekt gumy. Trzecim był Nie- 
robisz (Stal-świętochłowice).

W klasie do 350 ccm Bu­
kowski rywalizował w pierw­
szych okrążeniach z Zieliń­
skim, obejmując ostatecznie 
zdecydowanie prowadzenie. 
Drugie miejsce zajął Ciesz­
kowski (OM-W-wa), trzecie 
Zieliński.

W klasie powyżej 350 ccm 
Jan Hennek na „Triumfie GP” 
nie miał poważniejszych kon­
kurentów, toteż tempo jaz­
dy było zbyt słabe, tak że u- 
zyskano gorszy czas od klasy 
do 350 ccm. Skutek — klasa 
najcięższa została wyelimi­
nowana z biegu finałowego.

Dziewięciu zawodników ru­
szyło do biegu finałowego. 
Ginter Hennek rozpoczął wy­
ścig ostrą ucieczką przed 
startującymi za nim o 1.16 
min. dwieściepięćdziesią t kami 
i 2.42 min. trzystapięćdzie- 
siatkami. Kolejność na mecie 
bvła następująca: 1. Ginter 
Hennek, 2. Stefański, 3. Milew. 
ski. Brawurowa jazda Wło­
darczyka spowodowała wy­
wrotkę, a Zieliński nie ukoń­
czył finału, (kie)

Padają rsksrdy 
świata

i

Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w stolicy Radzieckiej 
Republiki Kirgizji — Frunze, mi­
strzyni olimpijska Zybina usta­
nowiła nowy rekord świata w 
pchnięciu kulą — 15,37. Wynik 
ten jest lepszy o 9 cm od re­
kordu uzyskanego przez Zybinę 
w czasie 
skich.

Wynik 
świata w 
zycji klęczącej na dyst. 300 m 
uzyskał mistrz olimpijski Bog­
danów (Moskwa) — 374 pkt. na 
400 możliwych. Rezultat lepszy 
od rekordu świata o 6 pkt. osiąg­
ną! także reprezentant Lening- 
gradu — Perieberin, który w 
strzelaniu seryjnym (3X40) z ka­
rabinka małokalibrowego 
skał 1.173 pkt. na 1.200 
wych.

nowie zaledwie 1:0, po grze 
na ogół wyrównanej, prowa­
dzonej nieco za ostro. Gospo. 
darze, będąc zespołem lepiej 
zgranym, z trudem forsowali 
doskonałą linię defensywną 
ambitnej jedenastki „-śń. 
Jedyną bramkę uzyskał w 16 
minucie Stępniak,

Zawody prowadzili Fran­
kiewicz i Sobecki.

W twierdzy polskiego ho­
keja w Gnieźnie Spójnia pe­
wnie zwyciężyła Kolejarza 
(Toruń) 4:1 (2:0), mając
przez cały czas przewagę. Na 
ogół liczono się z wyższym 
wynikiem gospodarzy. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: 
Flinik A, i J., Pawlicki i Ma­
rzec.

Mecz prowadzili Woitysiak 
z Warszawy i Olejnik z Po­
znania.

W tabeli prowadzi Spójnia 
z 4 pkt., przed Stalą 
oraz 
po 1

Pierwszy raz z NRD
Spotkanie reprezentacji piłkarskiej Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej z reprezentacją Polski urosło w nie­
dzielę do symbolicznego znaczenia. W chwili gdy w War. 
szawie oba zespoły w przyjaznej i szlachetnej atmosferze 
walczyły o pierwszeństwo — w dalekim Wrocławiu olbrzy­
mia manifestacja przedstawicieli 7 milionów Polaków, 
mieszkających i pracujących na Ziemiach Odzyskanych, 
raz jeszcze zadokumentowała światu odwieczne nasze pra­
wo do granicy pokoju na Odrze i Nysie.

Liczne akty przyjaźni sportowców niemieckich z polski­
mi pieczętują raz na zawsze braterstwo NRD i 
wych rzesz narodu niemieckiego, które uznają 
prawowitych gospodarzy Ziem Odzyskanych.
Przed reprezentacją piłkar-i wejście Anioły na

postępo- 
nas aa

i, miejsce 
Wiśniews. 

Elitz, 'kiego (tuż przed przerwą) o-

XV Igrzysk

lepszy od 
strzelaniu z

Olimpij-

rekordu 
kb z po-

uzy- 
rnożli-

Do

ską NRD w składzie: Klank, skontuzjowanego 
Wohlfart, Schoen, -----

Cieślik podprowadza pwcę pod bramkę NRD

.2 pkt.
pozostałymi zespołami 
pkt.

miasta winnic
przegraną

AZS Poznań uczestniczy 
w mistrzostwach Polski

W siatkówce męskiej AZS 
; Poznań wywalczył sobie pier. 
Iwsze miejsce, zdobywając ty­
tuł mistrza, dzięki czemu re­
prezentować będzie Poznań w 
półfinałowych spotkaniach o 
mistrzostwo Polski w dniach 
od 3 do 5 października w O- 
st rowie przy udziale 6 dru­
żyn.

Na ringach 
Wielkopolski

Z przewidzianych czterech 
spotkań o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej rozegrano tylko 
trzy. Mecz kaliskiej Spójni z 
Gwardią (Poznań) został od­
wołany.

Pozostałe spotkania, z któ­
rych dwa wygrali reprezen­
tanci Poznania, wykazały na 
ogół nie najlepsze przygoto­
wanie pięściarzy. Dowodem 
tego jest częste -dawanie 
punktów z powodu nadwagi 
względnie niedowagi, dyskwa 
lifikacje pięściarzy oraz czę­
ste upomnienia sędziów za 
nieczystą walkę.

Reprezentanci Stali zwycię­
żyli ostrowskiego Kolejarza 
12:8. Ciekawszy przebieg mia­
ło spotkanie dwóch drużyn 
Kolejarza z Poznania ' Lesz­
na, zakończone sukcesem 
pięściarzy poznańskich 14:6. 
Dobrą formę wykazali świsz 
i Bogacz z Poznania oraz Ma­
jewski i Kamiński z Leszna.

Budowlani (Pz) gościli w 
Gnieźnie, gdzie po wyrówna­
nych walkach ulegli pięścia­
rzom Kolejarza 9:11. (p)

po
Zielona Góra zobaczyła 

miedzyokręgowe zawody pił­
karskie: reprezentacja Zie­
lonej Góry przeciwko Pozna­
niowi. Wynik 5:3 ustalono po 
bardzo ciekawym przebiegu 
gyy. Do przerwy prowadzili 
zielonogórzanie 3:0. Pozna­
niacy nie załamali się i w 
drugiej połowie gry dopro­
wadzili do stanu 4:3. Wyrów­
nanie wisiało na włosku, lecz 
zryw gospodarzy uwieńczony 
piątą bramką przesądził o 
zwycięstwie.

Scherbaum, Rozbigall, Tor- 
hauer, Schroeter, Imhoff, 
Froelich, Metzen (Meier) — 
stanęła drużyna Polski, usta­
wiona następująco:

Szymkowiak, Gędłek, Bar­
ty la, Banisz, Strzykalski (Su- 
szczyk), Mamoń, Mordarski 
(Trampisz), Trampisz (Anio­
ła), Alszer, Cieślik, Wiśniew­
ski (Mordarski). Trzeba przy­
znać, że jedenastka nasza ro. 
jzegrała jedno ze słabszych 
jspotkań, zwłaszcza jeśli cho- 
idzi o linię ataku. Dopiero

A co w ligach?
W pierwszej lidze piłkar­

skiej, z uwagi na mecz nie­
dzielny z NRD, odbyło się w 
sobotę jedno tylko spotkanie. 
Do CWKS-u zawitał Górnik 
z Radlina po przykrą porażkę 
(4:0). Zwycięstwo 
drużynę wojskową 
miejsce w tabeli ‘ 
której przewodzi 
Ogniwo. Za to Górnik zajmu, 
je przedostatnie miejsce 
przed Włókniarzem (Łódź).

Na „pełnych obrotach” na­
tomiast pracuje druga liga. 
W ruchu znajdują się wszyst­
kie jej zespoły. Wśród nich 
najbardziej interesują nas 
drużyny poznańskiej Stali i 
leszczyńskiego Kolejarza. Nie 
stety oba te zespoły nie dają 
powodów do radości. Przed­
wczoraj Stal na własnym 
boisku uległa OWKS.owi z 
Bydgoszczy (0:1) i zdaje «ię, 
zamknęła sobie drogę do mi­

wysunęło 
na drugie 
grupy II, 

bytomskie

strzostwa w swej grupie. In­
ny zespół bydgoski. Gwardia, 
gościł w Lesznie u Kolejarza- 
i tam gospodarze przegrali 
(1:2), zajmując w tabeli trze­
cie miejsce przed drużyną 
poznańską. Przewodniczy tu 
natomiast bydgoska Gwar­
dia przed lokalnym rywalem 
OWKS.em.

Z myślą o II lidze
W poznańskiej klas’) woje­

wódzkiej rozegrano przed­
wczoraj zaległe spotkanie eli­
minacyjne. Na boisku przy 
ul. Świerczewskiego zmierzyło 
się Ogniwo z Gwardią. Aż 8 
bramek padło na tym
Pięć razy musiał bramkarz 
Gwardii kapitulować przed 
strzałami Ogniwa. Zwycię­
stwo jego 5:3 — było w peł­
ni zasłużone. Gra sama obfi­
towała w wiele emocjonują­
cych momentów.

żywiło nieco grę, a groźne 
przeboje i strzały poznaniaka 
nagradzane były rzęsistymi 
oklaskami. Obok niego na wy­
soką notę zasłużyli sobie Ma­
mon, Gędłek i Szymkowiak.

Goście podobali się war­
szawskiej publiczności. Tech­
nicznie dobrze wyszkoleni, 
grali szybko i bojowo. Jedyny 
ich mankament to zbytnie 
przetrzymywanie piłki i brak 
decyzji strzałowej.

Sam przebieg gry nie wska­
zywał na to, że wyjdziemy z 
tego spotkania zwycięsko. 
Dopiero w 70 minucie gry 
Trampisz z podania Cieślika 
strzela pewną bramkę. Była 
ona początkiem naszej prze­
wagi. Wynikiem jej to przy­
tomnie strzelona bramka A- 
nioły (w 80 minucie), który 

■też na 5 minut przed końcem 
meczu strzela z przeboju trze 
cią i ostatnią bremkę dnia.

Mecz poprzedziła krótka u- 
roczystość powitalna. Do go. 
ści przemówił członek Prezy­
dium sekcji piłki nożnej 
GKKF — Krug. Za serdeczne 
słowa i przyjęcie w Polsce 
szczerze podziękował kierów, 
nik ekipy NRD — Beren. 
Hymny państwowe zakończy­
ły uroczystość na boisku. U- 
ważnym sędzią zawodów był 
Węgier Harangozo.

© 0

TELEFONISTKĘ (tylko teJefoni'tk.“-emeTvtke pocztwa) przrj- 
ZWiAZEK 8SANŻGWY SPĆfcr,ZIELNI DRZEWMYCH I WY- i 

TWÓRCZOŚCI RÓZMEJ W POZNANIU. UL. JUUAKA MAFCH- 
LcWSKIEGO (00M IZBY RZEMIEŚLNICZE)) NR 108/112. —| 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr. K2060 I
Kandydatów na stanów ska: KIEROWNIKA KAPITALNYCH RE-i 
M0NT0W z trkctócżona 3-lctnią Sskoóa Techniczną lub Me- 
Chamczną i co najmniei 3-letn?a praktyką na stanowisku; 
kierownika kapltain- eh remontów albo stanowisku zblJSonym: 
KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI z wyzszym wykształceń ent 
ekonom :cznym albo handlowym Doszukują DOLNOŚLĄSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO „LEN" W KAMIENNEJ 
GÓRZE. — Mieszkanie zapewn:one. Wynagrodzenie do uzgod­
nienia. Zgłoszenia pisemne albo osobiste kierować <to Działa 
Personalnego D. z. p. L. „Len". Kamienna CFóra. K2061
KALKULATOR DO GOSPODARSTWA ROLNEGO W. S. R. potne- 
bny zaraz. — Zgłoszenia: PRZYBROOA. stacja w mieisen, 
POW. POZNAM. 14039g !

4 DOJARZY poszukuje Cd 1 11 1952 GOSPODARSTWO ROL.
NE GUŁTDWY, POWIAT ŚRODA. Wynagrodzenie wetHig ukła­
du zbiorowego w rolnictwie M es?kanie 3 pokoje i kuchnią. 
Szkoła, kolej jwlatlp na miejscu. 17618gp
SPAWACZA z uprawnieniem do spawania kotłów parowych, 
majstra dzia/11 obróbki mechanicznej. TOKARZY PRECYZYJ­
NYCH do metali, MECHANIKÓW SAMODZIELNYCH do naprawy 
silnikiw spalinowych. STRAŻNIKÓW PRZEMYSŁOWYCH i PRZE­
CIWPOŻAROWYCH zawodowych, zatrudni OŚRODEK MASZYN 
DROGOWYCH POZNAŃ-WSCHÓD, Ut. WRZEStNSKA 18

K2OT2

Decticdzaca pomoc 2—3 razy 
tygodniowo, referencjami, szu­
ka pracy, oferty Głos Wielko­
polski dla 13967g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko. 
•espondencyjne kursy Kfeeo- 
wo-łci fcćd? skrv*ka 163

KI 947

g OGŁOSZF.filA OłO3ME
Przyczep? 5-tonowi, sprzedam.
Poznań ul. Słowackiego 28.
______   13975g
Daski podłogowe. 35 m! —
sprzedam Poznań Czerwonej
Armii 35, m. 4________13973g

Pokój kuchnia, skrytką, piw­
nica zamienię na pokój — 
Oferty Głos Wikp. dla 13949g

Radio 6-lampowe magicznym 
okiem, sprzedam. — Poznań.
Kan taka 5 ( pnętro.___14025g
Rower męski sprzedam. Po­
znań. Kościelna 22. m. 26.
______________________ 14014g

Wolne tofanie

Tańców ludowych rtowoczes- > 
nych wyuczają: Szczurkówna > 
— Szczurek. Poznań Marc n- j 
kowskiego 2a. 139668

Osobiste

Dom 1-piętrowy, ogród kem 
(Wildal 85 000. spTzedazn. — 
Oferty G/os Wikp dla 13972g.
Pianino okazyjnie sprzedam. 
Poznań Masztalarska 7 m. 2.

13969g

Kupna

Obelue rzwcong na Stanisławę 
Nowak Poznań Smolna 8 — 
odwoinie i przepraszam. Ste­
fan laiśkowiak Poznań. M:- 
chała 1 13963g
Za diugi męża mojego Teofila 
Trawrńskteao z fcąkiego Sta­
rego. pow Wolsztyn nie od­
powiadam. Maria Trawińska, 
balie Stare, pow Wolsztyn.

17590P

Sv»rseedaże

i
i

Radio super. 5-lampowe 3- 
zakresowe, sprzedam. Poznań. ■ 
Górczyn Zgoda 16 m. 5. od 
godz_._17._____________ 13968g
Dom (wille.) ogrodem owoco­
wym, mieście powiatowym 
woi Poznańskim sprzedam 
lub zamien:e na dom w Po­
znaniu. Oferty Głos Wieiko- 
poisk dla 13989g.__________

Samoch*d ..Hanomag" względ­
nie ..Opei“ kupie. — Poznań 
Stasz ca 22, m. 6 te! 90-11. 
______________________ 13947g 
Ptachte na dtrfy samochód 
cJełarowy kupie Poznań te- 
lefon 86-39.__________ IS?76^
Pianino kupie Oferty z ceną 
Glos Wlkp^dla 13987g_____
Samochód na diodzie, dobrym 
stanie moiliwo&tia garażowa­
nia okolicy Osiedla Grunwalda.

i k-ego. okazyjn e kupie Oferty
Gios Wikp dla 13954g

Zamiana

Mieszkanie 4-pofcojowe przy- 
naleinościami. blsto Pozna­
nie. nie podlegające gospo­
darce lokalami za częściowym 
zwrotem kosztów wybudowa­
nia oddam. Wojtkowiak. Po­
znań. Mar cel Ińsk a 17/19 te­
lefon 60-06. godz 9—U. 
______________________13999g

W dniu 13 września br. zgu­
biono w paciiTgu na trasie 
Jarocin — Poznctl plaszcJ 

gumowy męski, koloru z clo­
nego. Znalazca proszony o wia­
domość: Begier Poznań, ul. 
Bonin 8, m 8 tel. 36-69

14030g

Czwartak 18 zgubiono bluzkę 
nylonową przv Kraszewskiego 
— Zwierzynieckiej. Poznań. 
Czesława 18. m. 6 140G3g

Szulca lokalu
Wdowa córka szuka prórnego 
pokoju w zamian Za pomoc 
domowa Oferty Głos Wieiko- 
polski dla 13932g._______ __
Dwupakojawepo mieszkania 
przynależność ami do wyre­
montowania. poszukuje. Ewtl. 
oddam w zamian pokój kneh- 
nig. — Oferty- Wielko-
polski dla 13980g

Zpubicmo ksz3!?kc zdrowia na 
nazwisko Zofia Karpińska. 
Poznań. Grottgera 5. m 1.

_____  13990g

Zmylono kartę meldunkowa 
na nazwisko Jerzy Busz, za- 
mieszkarv w Szamotul-aeh.

17357P

Zsubicot kartę meldunkowa 
r.a nazwisko Maria Bierka, 
wr. 17. 3 1930 r. zam. w
Obrzycku pow Szamotuły.

17616gp

Różne

Szycie wykwintnej, m arowej 
bielizny, sukien, nowych koł­
nierzyków do koszul wszelkie 
przeróbki również trykotów 
.X)verlekiem". Cerowanie ar­
tystyczne i naprawy gardero­
by. artystyczne hafty, prace 
z włóczki, plisowanie spódnic. 
od'w:elanie krawatów. Pod­
noszenie oczek na Doczeka­
niu poleca: Firma . Renova" 
Poznań ..Pasaż Apollo".
______________________ 13996R 
Fotografie iCg tymacyjne po­
spiesznie wykonuje oraz prace 
amatorskie Poznań Botanicz­
na 6__________________127982

Torebki białe
ze sfciadtt — 50. 1O0.
150 g

Kartony
wszelkich rozmiairtw. 
na zamówienie

Wyroby 
powroźnicze

poleca
SPÓŁDZIELNIA PRODUK- 

CYJNO-UStUGOWA IN­
WALIDÓW im. Gett. 
Świerczewskiego
Poznań Ratajczaka 28.

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
do 2 osób ootrzebaa Poznafi. 
płac Kotegiacfcł 16 m. 6. 
_______ ____ . 13974g 
Pomoc domowa, dochodzenia, 
potrzebna zaraz. Pozoatf. Chu­
doby 21 (sfcleo spożywczy).

________ 17573P 
Do szycia blosloąosiy (z po- 
wierzonego materiału) rutyno­
wanej siły posznknie nrvwat- 
na firma Oferty Głos Wied- 
kopofrski dla 13088g

Poniec do 2 dzieci zaraz po­
trzebna Poznań. M^yóska 4. 
m 4. 14076?

Ssuka nosady
Przeohywewie na maerm* 
órzyitne w dom Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1K)5O£

Wózki (autka), spacerowe i ko­
szykowe nedzle malarskie 
poleca S. Świetlik Poznań. |
Stary Rynek 58 13657g(, > ■ u ’• U .X J O
Ps-śtiels, szady. sypialnie, ze- ’ sło dzieciece^ 
gar stnjoicY. sprzedam, 
zwań, Fckar* 8. m 7

13984g

Fo-

Wózek (autko), tak nowy — 
sprzedam Poznań Garbaty 47. 
m. 6. ___ _13986g
Motocykl „Zhndapp" 609 cm’ 
z orzyczepką sprzedam Pc- 
zsafi. Wrocławska 23 m. 14

I3?81g
Taksometr samochodowy — 
sprzedam. Poznań, Hibnera 25 
ia._4,________________  13978g
Rower męski, bardzo dobrvm 
stanie, sprzedam Poznań Ry­
nek Śróidecfci 4 m. 3 
_______ t3977g

Maszynę .Singer", wwsrcza- 
na. prawie nowa, tanio sprze­
dam Poznań. Żydowska 15/19 
m Ga l3970g

Futro meskie. czarne poszycie | ... i......
spód oposy kołnierz wydra, i pokój kuchnia, samodzielne
7 obrączki Złote, nowe. 14 j zamienić na 2 pokoje kuchni’ 
kar. sprzedam Poznań Ma- 1 •• •------------------ ----------z--
żęckiego 5 m. 2______13994g
Perski dywan 2,10 X 3,25, 
sypialnie jasna kojec, krze-

„„l—'___ ramv okienne
130 X 65. sprzedam. Poznań
olać Asnyka 3a m 9. l4008g

Ewtl koszty remontu zwrócę. 
Oferty Gos W!ep. dla 13979g. 
1*/« pokoju, balkonem, używa­
niem kuchni. ArfidmieScii za­
mienię na podobne. — Oferty | 
Glos Wikp dla 14000g._____ _

Pokoju umeblowanego z wy­
godami przy solidnej rodzinie 
poszukuje. Oferty: Szymkow- 
ska Poznań. Rybaki 29. m. 3 

13992g

" " t
Dnia 20 września 1952 zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakr-.mentami św., nasza kochana siostra, szwagierka 
ciocia, śp.i

Wszystkim Uczestnikom 
bioracym udział w oogrze- 
be mojej )ony śo.

i

Wilińskiej
składnia

serdeczne 
podziękowanie 

MĄ* I RODZINA 
Pwawd Zacisze 1. m. 4.

14052" I

Dwa pokoje kuchn ą samo­
dzielne przynależnościami. 5 
minut od tramwaju, zamienić 
na 2 pokoje z wspólnymi 
nrzynateżno^ciami 'ródmie- 
5c:u — Ofert-' Głos Wielko- 
nolsk dla 13929e

Absolwent prawa poszukuje 
ookołu — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 14Q01g._______
Dwćch pracujących poszukują 
pokora Oferty Gros WźeHco- 
nolski dla 140O5e

Zguby
Zqublłaia kartę meldunkowa 
nr 02435 Helena M&sfkowska. 
Trzcei,___________17226p

rauCTai.niiiiww —min !>«■■■■—■

Za okazane dowody współczucia z pwodu zgonu Jp.

Leokadii Średzkiej
oraz udział w pogrzebie składamy

serdeczne podziękowanie
Młż, dzifrei, wraki I rodzina

Prabuty 19. 9 1952 r.Poznań
140788

o

cwani

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek 23 bm.. 
gódz. 16 z kapl:cv '•mentarnei na Gćrczynie

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

___ _ 14083tifeSUttSUS) W? V ...tr;

Aniela Kozłowicz

Dnia 21 wrześni 1952 zasnęł w Panu, po dótglch 
i ciłtkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.. 
nrój najdroższy mąż nasz ukochany ojciec brat, teść, 
dziadek, wui i szwagier, śp.

Walenty Walczak
przeżywszy l«t 67.

Msza św. żatobna odprawona zostanie w kościele 
Sw Wojciecha w środę dnia 24 bm. o godz. 8.00. 
po czym odbędzie si< pogrzeb z kaplicy cmentarnej 
aa Bęben. w smutjju Oogrążone

tona, córki I rodzina
Poznań. Kościuszki 105 14115g



/
NASZ CZYN

j\jaród polski stoi w obliczu wielkiego aktu politycz­
nego — wyborów do najwyższego organu władzy 

w naszym krajr — do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 26 października br. wybierzemy na posłów naj­
ofiarniejszych synów klasy robotniczej, pracującego chłop­
stwa i inteligencji. Cała ludność pracująca Polski okazuje 
pełne poparcie dla tego programu przede wszystkim czy­
nem produkcyjnym. A oto przykłady:

Pracownicy Kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksamitu podjęli 
zobowiązania wartości ególnej blisko 4CC.808 zł. Dokonali oni 
równocześnie wyboru Komitetu Zakladowegę Frontu Naro- 
rodowego, na czele którego stanęła Stanisława Ludwiczak.

Załoga Fabryki Papieru i Celulozy w Kostrzynie nad Odrą 
pragnąc przyspieszyć budowę tego nowego obiektu 6-latki po­
stanowiła podnieść swą dzienną wydajność pracy. Wydajność 
pracy w grupie Urbańskiego wzrośnie o 25 proc., brygada 
murarska natomiast wykona zaplanowane roboty na dwa dni 
przed terminem.

W ZPEB — stolarni i parkieciarni w Gorzowie, indywidual. 
nie do czynu produkcyjnego przystąpiło 257 pracowników.

Robotnicy CZPM — rzeźnia w Gorzowie postanowili pod­
nieść wskaźnik uboju trzody i bydła.

Załogi poszczególnych nadleśnictw podległych Rejonowi 
Lasów Państwowych w Gorzowie podjęły szereg zobowiązań, 
których realizacja przyspieszy wykonanie planów produkcji 
kopalniaków, papierówki i opału. Zobowiązania w ośmiu 
placówkach podjęło ogółem 218 robotników. Roczne plany pro­
dukcji zobowiązały się wykonać do 1 grudnia m. in. leśnictwa 
Łąki i Blożyn.

Siadem robotników idą również chłopi. Pierwsza w powiecie 
gorzowskim zobowiązania podjęła gromada Koszęcin: do 25 
bm. zakończyć zasiewy jesienne. Rolnicy: Bamber, Kwieciń­
ski i Jankowski z tej gromady postanowili odstawić po 180 1 
mleka ponad plan. Do współzawodnictwa z gromadą Koszę­
cin stanęła gromada Krądocin, zobowiązując się wykonać do 
końca września roczny plan odstawy zboża.

Uczniowie Państwowego Liceum Pedagogicznego w Koninie 
postanowili przepracować 268 godzin w ogrodzie szkolnym, 
podnieść wyniki nauczania, przystąpić do zbiórki makulatury, 
zorganizować koło ZMP w gminie Brzeźno oraz wykonać 
szereg przyrządów do gimnastyki.

Szereg podobnych zobowiązań podjęła także młodzież szkół 
średnich w Chodzieży.

Komitet Rodzicielski przy Szkole Ogólnokształcącej w Żni­
nie postanowił przeprowadzić sposobem gospodarczym napra­
wę dachu na baraku szkolnym. Komitet Opiekuńczy przy tej 
szkole otynkuje część budynku gospodarczego i uzupełni 
oświetlenie.

Na podstawie listów korespondentów: SzajdziAskiego. 
Malendowskiej i Korzeniowskiej.

Księża katoliccy 
byli delegatami 
na Kongres 
Ziem Odzyskanych

Na wrocławskim Kongresie 
Ziem Odzyskanych, delegata­
mi Ziemi Lubuskiej, obok 
przodowników pracy, racjo­
nalizatorów, chłopów i na­
uczycieli byli liczni księża 
katoliccy, m. in. ks. dziekan 
Leon Drancen ze Szprotawy 
oraz ks. Franciszek Jędrzkic. 
wicz, proboszcz z Zaboru, »w 
powiecie zielonogórskim.

r, 5 S ***

Pracownicy swarzędzkich 
fabryk mebli radośnie przy 
jęli wiadomość o przejęciu 
przez nich sztandaru prze­
chodniego współzawodnic­
twa pracy. Jest to nagroda 
za zajęcie pierwszego miej­
sca we współzawodnictwie 
międzyfabrycznym w II 
kwartale 1952 roku.
Radosną wiadomość prze' 

kazał załodze dyrektor Cen-

Kiedyś btjło sparzeniem

Konduktor, 
sołtys i murarz

— nou e zawody kobiet
Na dworcu kolei wąskoto-1 stałej opiece ze strony dyrek-

-m

150 km od Poznania

I KRONIKA

rowej w środzie spotkać mo­
żna zawsze uśmiechnięte kon­
duktorki: Kwirynę My szkic, 
wicz i Krystynę Zychart. Za 
dobre wyniki w pracy obie 
zdobyły sobie uznanie władz 
kolejowych oraz liczne po­
chwały.

Dyżurnym ruchu stacji 
środa jest Teresa Paczkow­
ska. Dawniej była ona kon- 

! duktorką. W nagrodę jednak 
J za dobrą pracę dyrekcja wy- 
i słała ją na kurs dyżurnych 
ruchu. Dzisiaj osiąga już do­
bre wyniki w swym nowym 
zawodzie.

W magazynie kolejowym 
pracuje Henryka Krajewska. 
Niedawno na stanowisku 
zwrotniczego rozpoczęła na­
ukę Teresa Skotarczak 
Wszystkie młode pracownice, 
to członkinie ZMP. Dzięki

Przez Kłodawę na
Września, Słupca, Konin, Koło... I nareszcie Kłodawa. 

To jeszcze województwo poznańskie — choć z Kłodawy 
równie daleko do stolicy Wielkopolski jak do Warszawy. 
Miasteczko liczące pona pięć tysięcy mieszkańców, roz­
ciąga się nad niewielką rzeczułką Kłodawicą.

Było kilkanaście minut po godzinie 16.00, gdy nacisnę­
liśmy klamkę drzwi budynku, w którym mieści się Frezy, 
dium Gminnej Rady Narodowej. Bezskutecznie. Spróbo. 
waliśmy wejść od podwórza. W ciemnawym korytarzu za­
majaczyła czyjaś postać.

— Z prasy... — sekretarz Prezydium wydawał się za­
skoczony. — W sprawie wykonywania planów gospodar­
czych... A to gorzej, nie ma akurat delegata CUS-u, a ja 
sam nie orientuję się...

— No, ale przecież znacie nazwiska chłopć. 
jących swe obowiązki wobec 
konują je opornie...?

kazało się, że sekretarz 
„choć zna, to jednak 

woli z kartoteki”. Oddajmy 
jej głos. Zacznijmy od zboża:

Sierpniowego planu do­
staw gmina nie wykonała 
(83%), a wrześniowego — jak 
tak dalej pójdzie — też nie 
zrealizuje, bo w pierwszej de­
kadzie miesiąca rolnicy sprze 
dali państwu tylko 13.4°/# u- 
stalonej ilości zboża. Pewne 
trudności sprawia niedosta­
teczna ilość kompletów omło- 
towych, których GOM ma 
tylko 3. GRN alarmowała o 
tym stanie rzeczy Prezydium 
WRN w Poznaniu za pośred­
nictwem Powiatowej Rady 
Narodowej w Kole, ale bez 
skutku.

Wykonanie sierpniowego 
planu skupu żywca i ostatnie 
dane z września — też nie 
są najlepsze: w tucznikach 
plan z ub. miesiąca wykona­
no tylko w 45%, w bydle — 
T^/o, w cielętaoh — w 96%.

Słabo przebiega w gminie 
Kłodawa także realizacja po­
datku gruntowego — w sier­
pniu nie osiągnięto nawet 
połowy planowanej sumy 
wpłat.

wypełnia.
państwa i tych, którzy wy-

jak 
któ-

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik”. NAKŁADCA: RSW 
..Prasa”.
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Niedomaga również dosta­
wa mleka.

Przeglądamy bardziej szcze" 
gółowo kartotekę CUS.u. Ho- 
ho, nie brak tu rozmaitych 
kwiatków. Czytamy:

Romuald Prawieki, grom. 
Kęcerzyn — 29,4 ha. Roczny 
plan sprzedaży zboża pań­
stwu — 175 kwintali. Wyko­
nano — 20 kwintali! Plan 
dostawy żywca (roczny) — 
875 kg. Wykonano — 49 kg! 
Mleko... Mleka Prawieki nie 
przewozi do mleczarni w ogó­
le! Na poczet rocznego wy­
miaru podatku wpłacił aż... 
294 zł!

Leonard Jachimowski. 
gromada Lubońskie Holendry 
— 18 ha. Na podatek wpłacił 
dopiero 1200 zł. Odstawa żyw­
ca: plan — 995 kg. Dostar­
czył — 271. Na pokrycie nie 
wpłaconych rat podatku Pre. 
zydium GRN zmuszone było 
zarządzić zajęcie ruchomości.

S Maria Klasura — 24,8 ha, 
znana jest w całej gminie z 
tego, że poświęca bardzo ma. 
ło czasu gospodarce. Oto re­
zultaty: z zaplanowanych 144 
kwintali zboża — sprzedała 
państwu tylko 10(!). a jeśli 
chodzi o podatek, to zalega z 
wpłatą 5677 złotych!

•

Prawickich, Jachimowskich 
i Klasur — ma gmina Kłoda­
wa dużo. Specjalnie zwróć’1 iś- 
my uwagę na to, że najwię­
cej tu takich, którzy ~oś z 
każdego rodzaju zobowiązań 
ruszyli.: sprzedali państwu
trochę żywca, trochę zboża, 
wpłacili 1—2 raty podatku I 
czekają — a nuż się uda...

Nie uda się. Szerokim u- 
prawnieniom, jakie daje chło­
pom Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
towarzyszą obowiązki, z któ­
rych każdy rolnik winien się 
terminowo wywiązać.

A oto przykłady:
• Ignacy Budynek z gro­

mady Słupeczka (Parcele 
Tarnówka), gospodarujący na
8 ha. Całoroczny plan sprze- , 
dąży zboża wykonał on już

przełaj
w sierpniu, podobnie 
plan dostawy żywca,
ry zrealizował czterdziesto- 
siedmio-kilogramową nad­
wyżką. Budynek przekracza 
także miesięczne plany do­
stawy mleka. Podatek uregu. 
lował całkowicie.
0 W gromadzie Bierzwien. 

na Długa dobrze znają sąsia­
dzi wzorowego rolnika (5,8 
ha), Edwarda Kaczmarka: z 
rocznego planu skupu zboża 
wywiązał się on w zupełności, 
żywca sprzedał państwu po­
nadplanowo 40 kg, a spłatę 
wszystkich rat podatku grun­
towego ma już poza sobą.

© W przeciwieństwie do 
Antoniego Kujawy, który — 
choć dobry rolnik, (zboża 
sprzedał państwu ponad plan 
1000 kg 1 zrealizował pra­
wie całkowicie plan odstawy 
żywca) — zapomniał zupeł­
nie o podatku.

*
Gmina Kłodawa Jest prze­

ciętną gminą powiatu — nie 
najlepszą i nie najgorszą, że. 
by w Kłodawie działo się le­
piej — o to stara się PRN w 
Kole. Ale dopomóc w tym po­
winno wydatnie Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Nie okólnikami i in­
strukcjami — lecz wysłaniem 
w teren, również do położo­
nych na krańcach icojewódz. 
twa powiatów i gmin, facho­
wych inspektorów, takich, 
którzy potrafią wskazać, jak 
zorganizować robotę w ogóle, 
a robotę uświadamiającą w 
szczególności. Bo aktyw 
gminny Kłodawa łącznie z 
Prezjidium GRN nie bardzo 
umie dać sobie radę z bieżą­
cymi zadaniami.

Piotr Życki

cji kolei wąskotorowej w 
środzie, uzupełniają one sy­
stematycznie wiedzę zawodo­
wą. W przyszłości kolej wą­
skotorowa w środzie wyszkoli 
kobiety również w zawodzie 
maszynistów.

W średzkiej drukarni pra­
cują także kobiety Agnieszka 
Kamińska, jako składacz, 
wyrabia średnio 150% normy, 
Franciszka Górna szkoli się 
w zawodzie introligatora i 
osiąga 130°/« normy. 120% 
normy wykonują: Wanda 
Ratajska i Kazimiera Men. 
zelówna — nakładaczka. Dzłę 
ki ich pracy, drukarnia w 
środzie od kilku miesięcy 
przekracza plany produkcyj­
ne.

Po raz pierwszy w powiecie 
średzkim kobiety znajdują się 
także na stanowiskach sołty­
sów gromadzkich. Sołtysem' 
jest Helena Sarnowska w 
przodującej gromadzie Kije­
wo, w gromadzie Włostowo, 
gmina środa, przewodzi Jo­
lanta Nowacka. Gromada ta 
wykonała już w 80% wszyst­
kie plany gospodarcze na bie­
żący rok. Ob. Nowacka jest 
poza tym aktywnym człon­
kiem Ligi Kobiet i ZSL.

Już od roku, Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
w środzie zatrudnia młode 
kobiety w pracy murarskiej. 
Jako pomocnice murarzy 
pracują: Janina Owczarzak i 
Maria Chmiel. Dyrekcja 
wkrótce wyśle je na kursy 
murarzy.

Tak to coraz więcej zabu­
dów staje się dostępnych dla 
kobiet. (E. K.)

w Kraju
tralnego Zarządu Przemysłu 
Meblarskiego — Zabel, z 
okazji krajowej narady go­
spodarczej przemysłu meblar, 
skiego, która odbyła się w 
Swarzędzu. Na naradzie tej 
zbilansowano dotychczasowe 
osiągnięcia tego przemysłu 
oraz wytyczono dalsze zada­
nia. Referent podkreśl’! 
szczególnie fakt, że polski 
przemysł meblarski zerwał 
już ostatecznie z warsztato­
wym systemem pracy, prze­
chodząc na nowy, socjali­
styczny system fabryczny.

Na wieść o zdobyciu sztan­
daru przechodniego brygady 
fabryczne wystąpiły z nowy­
mi zobowiązaniami produk­
cyjnymi, których ogólna war 
tość wynosi 64.469 zł. (m)

Z obrad
publicznej sesji
MRN

Teatry w Pozna n i u

NOWY — g. 19 — „Na­
dzieja" i „Jubileusz" 
w wyk. zespołu dra­
matycznego Zw. Zaw. 
Prac. Instytucji Spoi.

PAŃSTW. TEATR W 
V GNIEŹNIE: ’

Wschowa, — „Cyrulik 
sewilski"

Jarocin — „Godzien 
litości"

Strzelce Krajeńskie — 
„Robert Cooper 
oskarża"

PAŃSTW. TEATR
KALISZU:

Szczypiorno — „Wieiki 
montaż satyryczny"

Kina w Poznaniu

w

APOLLO — g. 16. 18.15 
1 20.30 — „Scott na 
Antarktydzie'

BAŁTYK — g 13.30 — 
„Młodość poety", g. 
16, 18 i 20.30 — „Sta­
lowe serca"

w.:

WTORHK
Tekli. Konstantego
S-źońce w.; 5.39 i

zach.: 17.50 j!
Ks?ążyc w.: 10-47

zach.; 18.38

Zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami. Tem­
peratura maksymalna od 
+10 st. C do +15 st. C. Wia­
try umiarkowane lub dość 
porywiste z kierunków pół­
nocno-zachodnich i zachod­
nich.

W Grodzisku 
stanie
B. Szyszkowskiego

Podczas publicznej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gmdzisku Wlkp. zastępcą 
przewodniczącego Prezydiu n 
MRN wybrano Bronisława 
Gowarzewskiego — byłego 
robotnika Zakładów Mięs­
nych.

Na sesji tej uchwalono ro. 
in. projekt budżetu miasta na 
rok 1953 oraz budżet szar- 
warkowy na rok bieżący. Prze 
widuje on m. in naprawę 
ulic oraz sali gimnastycznej.

W przyszłym roku rozp<>- 
czną się prace nad oczysz­
czeniem stawu w parku miej­
skim, gdzie urządzi się kąpie, 
lisko. Podczas obrad szeroko 
omawiano sprawę siewów je­
siennych, w których przoduje 
dotychczas gromada Rojewo.

W Grodzisku stanie nieba­
wem pomnik zamordowanego 
jesienią 
szystów 
skiego.

'ii

Czy chcesz być 
technik em-chemikiem?

Departament Szkolenia Za­
wodowego Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego organi­
zuje w Poznaniu Wydział 
Szkolenia Zaocznego przy 
Technikum Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu (uL 
Starołęcka, tel. 529-42) w za" 
kresie specjalności analizy 
chemicznej. Absolwenci otrzy 
mu ją stopień technika-che- 
mika. Organizacja wydziału 
semestralna. Kandydatów 
przyjmuje się na poszczegól­
ne semestry w zależności od 
wyników egzaminu wstępne" 
go.

Nauka jest bezpłatna. Za­
interesowani proszeni są o 
zgłaszanie się do Stacji Che- 
miczno"Rolniczej w Poznaniu 
przy ul. Dąbrowskiego 18, teL 
518-63 codziennie do 30 bm.

(wje)

Nic wielkiego 
ajpierw trochę teorii.

1 Co to jest poczekalnia?
Poczekalnia

przeznaczone 
nieprawda?

Nieprawda,

jest to miejsce 
do czekania.

Sprawa nie

1951 roku przez fa- 
Bolesława Szyszkow.

Zb. Skowroński 
korespondent „Głosu'

wygląda tak nieskomplikow3. • 
nie, jak skłonni bylibyśmy / 
przypuszczać w prostocie du- ' 
cha. Owszem, poczekalnia to 
jest miejsce przeznaczone do 
czekania — w zasadzie.

Znacie to zgrabne słówko 
„w zasadzie"?

Znaczy ono w tym wypad­
ku: z punktu widzenia tych, 
którzy chcą czekać. Ale zu­
pełnie inaczej wygląda zagad­
nienie z punktu widzenia

i czekał na nie
Istniejące od dwóch lat w 

żarach Pogotowie Ratunkowe 
posiada 3 karetki sanitarne 
i pełni służbę całą dobę. Mie. 
sięczna ilość wyjazdów (około 
600) świadczy, jak bardzo ono 
jest potrzebne.

przed domem...
Niestety często wzywa się 

karetkę bez poważnej przy- i 
czyny, do bardzo odległych 
miejscowości. Powoduje to 
niepotrzebne koszty, a przede 
wszystkim stratę czasu. Osta­
tnio na przykład karetka po­
jechała do Jasienia w celu 
„niesienia pomocy” — pija­
nemu, który był mocno zdzi­
wiony, że w takich wypad­
kach Pogotowia wołać nie 
wolno. Innym razem, w jed­
nej z odległych dzieli"’-> żar­
skich „chory” czekał na ka­
retkę przed swym domem i 
oświadczył, że „pomoc jest 
mu niepotrzebna, gdyż już 
przestało boleć”.

Zwracamy uwagę miesz­
kańcom żar i powiatu, aby z 
Pogotowia korzystali tylko 
wówczas, gdy test to na­
prawdę konieczne. W innych

! Poczekar

CO

Radosne pwitame
Społeczeństwo gorzow: :ie 

witało radośnie powracającą 
z ćwiczeń letnich swą jed­
nostkę wojskową. Plac Jed­
ności Robotniczej wypełnił 
się tłumami ludności.

Przodownicy wyszkolenia 
bojowego i politycznego o- 
trzymali od społeczeństwa i 
młodzieży szkolnej wiele cen­
nych i praktycznych upomin. 
ków.

Za serdeczne powitanie je­
dnostki wojskowej podzięko- _ . .
wał zebranym w imierd żoł- wypadkach należy zwracać 
nierzy — ofic. Kiełczyńskl |s+ do ośrodków zdrowia.

(rb) ‘ (elE)

GDZIE KIEDY
MUZA — g. 16. 18.15 i

20.30 „Ditta" (od 1. 18)
RIALTO - g 15 30 18 

i 20.30 — ..Na mane­
wrach" (od lat 10)

WARTA — godz. 14 — 
„Kwiat miłości", g.
15.30. 18 i 20.30 „Wil­
cze doły"

LETNIE — g. 15, 17 i
19 „Potępieńcy" (od 
lat 16)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 - „Egipt", 
CZĘŚĆ II

Wystawy w Poznaniu
MUZEUM 

WE - 
.Osiem 
tografii 
.Każdy 
swoja stolicę1

CBWA - 
..Alojzy Jirasck w 
setną rocznice uro­
dzin" „Od szkicu do 
obrazu", — „Repro-

NARODO
E 10—15 -
lat kinema 
polskiej" — 
Polak buduje

g 10—18 - 
Jirasck 

rocznice

dukcja malarstwa 
rosyjskiego"

KLUB MPiK. ul. Ra 
tajczaka — „Wysta­
wa karykatur Nota"

POLSKIE TOW. FOT. 
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Jaaa 
Bułhaka".

ZW POLSKICH AR­
TYSTÓW PLASTY­
KÓW - ul. 27 Grud 
nia 4. godz. 8—18 — 
„Wystawa rzeźby i 
rysunków J. Kalisza 
na"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6.30. 7.55. 12.04,
17. 18.50 (P). 21 23.50

Koncerty:
6.50, 7.20 — rozryw­
kowy. 12.15 na swoj­
ską nutę, 13 — soli­
stów, 13-20 — roz-

rywkowy, 16.20 (P) — 
na fali melodii, 17.15 
popularna muzyka, 
18 — fragm. IX sym­
fonii Beethovena, — 
18.30 — utwory wio­
lonczelowe. 20 sym­
foniczny, 21.30, 22.20 
orkiestry tanecznej. 
23 solistów radziec­
kich •

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 5.20 
(P) — „O czym rol­
nik powinien pamię­
tać", 11.45 glos maja 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 — frag­
ment pow. pt. „Bruk 
i gwiazdy", 15.30 — 
dla dzieci. 16 — op. 
13 „Róże i ciernie", 
17.45 — poradnik ję­
zykowy, 
montaż 
zyczny 
miasto", 
dla wsi, 
zyka i
21.50 — literacka

19.05 (P) — 
słowno - mu- 
pt. „Nowe 
19.20 (P) — 
19.30 — mu- 
aktualności.

tych, którzy sa odpowiedział- j 
ni za poczekalnię i jej czy- 1 
stość. Ci daliby inną defini­
cję: poczekalnia jest to miej­
sce ulubione przez natrętów, 
z którego należy ich energicz. 
nie przepłaszać.

Tak przynajmniej rozumu­
je obsługa kina „Nysa" w 
Zielonej Górze. Kiedy ostat­
nio grupka widzów, posiada­
jących bilety wstępu na na­
stępna seans, zajęła miejsca 
w poczekalni wymienionego 
kina — bileterka nakazała im 
opuścić lokal oświadczając 
surowym tonem, że „pocze­
kalnia czynna jest tylko na 
20 minut przed każdym sean­
sem".

aduł właśnie deszcz-.;
Równie zdumieni jak 1 o- 

burzeni widzowie udali się z 
reklamacją do kierownika 
kina. Kierownik zdecydowa­
nie poparł swą pracownicę. 
W poczekalni czekać nie wol­
no! Przecież pada deszcz —- 
usiłowali protestować widzo­
wie.

— Nic wielkiego! — oświad 
czył beztrosko pan kierownik. 
Poczekalnia zamknięta na 
kłódkę — przyjemna perspek­
tywa w obliczu nadchodzącej 
jesieni...

Cała ta historyjka przypo­
mina mi gadkę o pewnym 
przedwojennym sierżancie, 
który, nie pozwalał rekrutom 
wrzucać papierów do usta­
wionego w tym celu na sali 
kot twierdząc, 
służy do czystości i 
w nim być śmieć".

te „kosz 
nie śmie

JASKI
x


